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Co się działo w szpitalach, nie wiemy, docisnąć 
Eie tam bowiem było niepodobieństwem.

Utworzony zaraz łańcuch umożliwił tylko komuni­
kację do gmachu cyrkułowego, gdzie obok mieści 
się jak wiadomo, kuchnia tania przylegająca znów 
do kościoła.

Po chwili uporządkowano teren.

Na miejsce katastrofy przybyli pomocnicy ober po­
licmajstra: jcnerał-major Połcnow i pułkownik Wła- 
sowski, naczelnik straży Onoprienko a później głó­
wny Naczelnik kraju JW. jenerał-gubernator Albie- 
dyński, który z energją zarządził środki ratunkowe 
i osobiście dopełnił wszystkiego, co tylko dla pomocy 
nieszczęśliwym i uspokojenia uczynić należało.

Godzina 3.
Wieść podąje liczbę ofiar na dwadzieścia i kilka, 

co się nam wszakże prawdopodobnem nie zdajc.
Lekarze w szpitalach nic ustają w szlachetnej swej 

pracy.

Naoczny świadek, który odznaczył się też w ratun­
ku, p. Danielewicz, dysponent drukarni Ungra, o- 
powiada co następuje:

„Groza katastrofy zdaniem mojem powodow-ąną 
była zaparciem się publiczności na schodach, w pier­
wszym rzędzie, tuż przy chodniku.

Nastąpiło coś niewytłumaczonego.
Znajdujący się na schodach poplątali się ze sobą, 

tak iż w żaden sposób nie można ich było wycofać na

Gdy się tu u dołu duszono, na górze było dość 
przestronnie.

Stojący w pierwszym rzędzie ginęli zdaje się w 
oczach setek ludzi bez ratunku.

Niestety, wszelkie trudy w celu wyrwania duszą­
cych się, splątanych, bez ruchu prawie będących 
okazały się jednak nadaremnemi.

Katastrofa spełniła się. w ciągu kwadransa .

Policja dostała się na ganek przez kościół od tyl­
nego wejścia, zwracając publiczność do środka świą-

Przystawiono do ganku drabiny i ztąd z pod sta­
tui Ukrzyżowanego spuszczano omdlałych i hczprzy- 
tZn/oho dól; środek, len ok...ł «5 
_ w lot też zewsząd ściągano deski i diabmy.

Kilkunastu policjantów narażając swoje życic usi­
łowało przywrócić porządek.

Godzin^ & oO t • • •
Nieszczęście, niestety! okazuje się grożniejszetn.
Wsnólpracownicy nasi wracający z miejsca wy 

nadków i ze ftpitalów opowiadają co następuje. 
P „Idę ze szpitalów świętego Rocha i Dzieciątka Je- 

Z11Do ostatniego przywieziono osób 8, kobiet G, męż- 

CZ?ko2biet 4 y nie przywołano do życia -2 żyją, 
acz przytomności nie mają bęiąc zupełniejimfl e.

Hr. Stanisławowa Aleksandro wieżowa, znajdują- 
ca się na schodach kościoła poniosła śmierć wskutek 
uduszenia.___________________

Godzina 6.
Z zebranych przez nas list znajdują się

W szpitalu św. Rocha zmarli:
1. Kubicka Bronisława, żona stolarza., nr. 3. Wło­

dzimierska.
2. Różycka Juljanna, przy synu Stanisławie.
3. Tomezyńska Aniela, wyrobnica.
4. Filipowa, służąca u prezesa Tow. kredyt
5. Wacława Gotowska.
6. Koperski Michał.
7. Hr. Stanisławowa Aleksandrowiczowa.
8. ' Jan Zieliński b. naczelnik powiatu miechów*

skiego. , . .
9. Kasprzak Michalina.

W tymże szpitala ranni?
1. Kopczyński, uczeń gimnazjum Iii-go, stan nie 

groźny.
2. Kolakiewicz Albin, terminator, ulica Królewska

nr 23, nic groźny. . -
3. Wódka Wiktorja lat 70, kontuzja nogi.
4. Nieniewski lat 15, złamanie nogi.
5. Tarczewski lat 13. e
6. Warchulewicz lat 25, ulica Próżna, stan niebez­

pieczny. .
7. Florkicwicz, panna lat 20, stan niebezpieczny.
8. Smolarek Antonina, Książęca nr 11.
9. Rutkowska, lat 30 Warecka nr 2.
10. Żygadlowicz lat 70, ul. Czerniakowska nr 98.
11. Bardecka Marja.
12. Wislouch Mieczysław,-uczeń lat 13.
13. Kowalski Ignacy łat 9; syn stróża z ulicy Kró­

lewskiej.
14. Topolska Teofila z ulicy Topolowej.
15. Andrzejewa Czechowa, wyrobnica, ulica Obo- 

źna nr 1.
W szpitalu dzieciątka Jezus:

Ze złożonych osób 7 min (mężczyzn 2, kobiet 5),. 
marło kobiet 4, z nich poznana Marja Swarenko, 
poddana pruska, bona u p. Skarżyńskiej w alei Jero­
zolimskiej. . . , , ,.

Ogółem, w ostatniej chwili, w szpitalach zabityeh
13, ranionych 18; a z zabranemi do domów zabitych 
29—ranionych 23.

Ze względu, iż nieszczęście dotknęło głównie kla­
sy najuboższe, okazuje siędu konieczną pomic pie­
niężna.

Redakcja Kurjera naszego na początek składki, 
nagiej zaradzając potrzebie, ośmiela się ofiarować 
rs. 50.

Jw. radca tajny, prezes warszawskiego komitetu 
cenzury, Ryżów rs. 10.

Cb. Kelter, właściciel drukarni, rs. 5.

Korzystając z zajęcia policji na miejscu wypadku 
kilkudziesięciu łotrów wdarło się na ulicy Grzybów 
skiej do sklepów, usiłując je zrabować. J

Tegoż pokroju łotry, ograbiwszy sklep Flinkcra 
nr 6, na Grzybowskiej i zegarmistrza pod nr 10 
pędzeni pobiegli na ulice Zielną, gdzie zamierzali za­
burzyć porządek.

Komisarz Lisowski interweniował szczęśliwie
Do smutnych zajść przyszło na ulicach- hróblei i 

Ordynackiej, gdzie z powodu jakiejś niedorzecznej 
pogłoski lżono i bito izraelitów.

W celu utrzymywania porządku przedsięwzięła 
władza jaknajostrzejszc środki.

Ludzie z gi untu źli i żądni przewrotów, chcieliby

łotr, chąo się wyswobodzić i ułatwić sobie ucieczk e 
aawołal „pali s’?“-

Władze rozwinęły gorączkową czynność, która 
rozświetli pewno wkrótce mrok okropnego wypadku/

W ratunku, miedzy innymi, odszozególnił się wlai 
ściciel cukierni, Tour, który z grupy splątanych wyr­
wał mnóstwo osób.

Mężczyźni: jeden kona, drugi uratowany będzie.
Ratunkiem kierują doktorowie Karwowski ila- 

W Wksznitalu św. Rocha we wszystkich prawie sa­
lach są chorzy, zwłoki ofiar około 20 złożono w 

e Tu^na-’d 'ia siQ doktorowie Benni, Brzeziński, 
Herin- lekarze szpitalni, oraz gubernator warszaw­
ski Medem i szef warszawskiej rady dibroczynnośoi 
PUpoznawanieC1trupów w grabami nad wyraz wzru- 

uboższych stanów, do których ofiary po największej 

CZ WCbramie szpitala złożono rzeczy znaleziono/

^"właściwej przyczynie katastrofy dotąd niema 

^JednFutrzymują,alarra zrobili złodzieje, w celu 
dokonania kradzieży przy zamięszamu.

‘Drudzy podają . jakoby, schwytany na uczynku

w VSarsza- 
.VUniB ‘® rp- 6, półrocznie rs. 3, 
%/op. Bo 1 koU 50- B!,esi5"
> * <fonl» a xa ®dnoszctiie do Atenea koF. 5.
£>£<iak<?i0i,c<iyń<!*y w kan* 

kop. 3.
/cl0 otwarta cd 11-tej

po południc.__________
r?lt0; L' ana Ewangelisty. 
b.*ar(„<°dzianków.

Kjltek- • 8- Tomasza Kontnaryjskiego B. 
Eugeniusza B. i Dawida króla.

b ~------ —--------------------------
to nure mieliśmy święta. , . .

^szy dzień wielkiej chrześcijańskiej uroczy 
i P°ludnie samo, u stóp świątyni roz cg ę 

N^oln° esoT> zwiastun okropnego nieszczęścia.
° Jrzydzicstu osób padlo ofiarą fatalnego p 

■£kietni ru?ie tyle uniesiono z mniej lub wię 
to ^'eść nszJc°dzoniami. . ,,
%>ci/ 0 tem nieszczęściu rozeszła się szybko po 

w ■
&Wi™ u.8Pokojeaia wielu zaalarmowanych, P®™’’ 

a * 1 “Wręczających się ztąd trudności, wy- 
?> te8°ż dnia wieczorem dodatek nadzwycz j 

rai zaś znów rano publikowaliśmy dalsze 
. 0 L I katastrofy.
Sie7ftz.esIaniu dodatku prenumeratorom naszym 

myśleć było Diepodobna-w skutek tego 
ft^ni jesteśmy na tem miejscu powtórzyć 

T°ch poprzednich wydań.
Warszawa 25 grudnia 1881 r.

^i^?tny, nad wyraz smutny wypadek zamąci}
dzień świąteczny. t .

® 0 godziny 12 tej w południe, w kościele św. 
. Oj??’ ,P°wstał nagle szalony alarm. .
f]°tov iyl5 nPali sie“, dał się słyszeć u drzwi wcho- 
W- * spowodo'wal natychmiast straszne zamię- 
ze-

taijjj^.^ttjący się u drzwi tych poczęli cisnąć się bez

,*y padały jedna na drugą, tworząc u scho- 
p 8orę ciał.
?.czas gdy .się to działo, u ołtarza prawie nie 

Mi tz!ano ogroźnem położeniu, panował spokój i te- 
j 0 PrzyP’8ać należy, iż katastrofa nie jest jc- 

pzr°z donioślejszą. ’
ni<ys’ naPróżno wzywali do opamiętania— 

^'obez^i-/* b.cz echa, fatalny stos rósł coraz wyżej. 
, Na sze7n4^C,1,st,y<> wzmagalo się z każdą sekundą. 
V i 7-iieln IC kl . Przecbodniów dotarło na sebo- 
toy wanióm cz^n'^c nadludzkie wysilenia, wstrzy- 
0|ndlalvcl -CISnac^cb się, to znów wydobywaniem 
^’IPnj'ch spllotóP°^ “duszonych z wzajemnych, o- 

Ta^°c-Z'U1'-e ^alsza klęska została zażegnaną, 
tych n S1^ ,81-* Prze(łstaw'a stan rzeczy według zebra- 

Jak b u”e^scu’ ,w chwili popłochu wiadomości.
PoezpłJ}’ 0 18t°tnie, wyjaśni śledztwo policyjne roz- 

natychmiast.
**’0 m-iT J^C C° tcraz piszemy (godzina 2 po południu) 

jeszcze trwalej podstawy’.

W^^bący je słowa, a dążący do świątyni, znąjdo- 
8^chv^ " . nie na rogu Erywańskiej, gdy go doszły 

w y 0 hieszczęsnem zdarzeniu.
hjltl J?0™0110’®, gdy dobiegł do kościoła, ujrzał przed 
C*ał Ind maS<^ Uda a Ua c^oc^u’^u kilkadziesiąt 
toa^Ue z n’°h dawały znaki życia, drugie były 

kijn] ',a.ry te uniesiono do pobliskiego lokalu taniej 
jL.J^/bck świątyni, inne znów do szpitalów św.

®ha i Dzieciątka Jezus.
ratUnekC^n’ faniej ro,Pooz^ się najenergiczniejszy 

ofiarach znaleźli się lekarze: doktorowie Som- 
16£ lton był pierwszy i jemu zdaje się przypisać na- 
*olf w®zesu$,zaąlarmowanie straży), Ludwik Natao- 
Ko ’ A°byliński,Bernhard,Strassburger, Biberstejn, 

‘^c! Maksymowicz i Daniłow, (obaj wojskowi); 
zn,ej przybyli doktorowie: Benni, Estrajcher, Śnie- 

vuojvski i Ostrowski.
Kadbiegł też felczer Rajswasser.

» *iatunek okazał się nad wyraz skuteczny; z wy- 
1ę, ..“ dwóch osób: jakiejś żcbraczki i kilkonasto- 
t/?lej.dziewczynki, przywrócono tu wszystkim przy- 
‘omnosc i życie.
So^*e matny dość słów na oddanie uznania d-rom: 
lj/.n?’?erpwi, Natansohnowi, Strassburgerowi, Koby- 

skiomu i Kopcciowi, którzy pracowali, jak na tak 
^'opną dobę przystało, z energją chwały godną.

racające do życia istoty, nie mówiąc o martwych, 
r z ,stawialy widok którego nam, Boże daj, drugi 

-nic doczekać,
t I u też straż ogniowa niosła dzielną pomoc, nawet 

Ul> gdzie wszelki mozol ludzki był płonny.

Na prowinc ji i w a war­
stwie: wynosi roemie nib. gr. p. 
(w tem mteśei się opłata poeztowa 
za przesyłko rs. I kopiej’ek 40 
oraz za opakowanie i ckspedrcia 
rs. 1 kop. 54). 3 4 5 6 7 8 9 * * * 13 J’

Prenumerata przyjmuje się roc«* 
nie, półrocznie i kwartalnie.

Rcteopisnia nadsyłano do 
__ redakcji nie zwracają sig 

Sobota :: s. Sylwestra P.-iplc^a.. 
Niedziela: Nowr Rok—ś. Fulgenciusza.

_______________________________________________________________________ —- Poniedziałek: ś. Opata
Adres Redakcji „Knrjera Warszawskiego/ P.ho Teatralny Nr 5, dom W.L. Zabłockiej, -wtorek: śś. Danina m. i Genowefy.

KOK
Wschód słońca o godzinie 8 minut 12. 
Zachód w » 3 w 52.

Długość dnia godzin 7 minut 39. 
Przybyło . „ 0 , 1



t okoliczności strasznego wypadku wywołać niepożą­
dane u nas objawy.

Lecz doświadczony takt i sprawiedliwość miesz­
kańców Warszawy stłumią te wybryki, tem boleśniej­
sze, iż powstały na gruncie wielkiego nieszczęścia, ja­
kie miasto nasze dziś nawiedziło'4.

Warszawa 26 grudnia 1881 r.
Wypadek wczorajszy, przypominający tak źywo- 

niedawną katastrofę wiedeńską, o tyle jest tragicz­
niejszy, iż wydarzył się w warunkach, które jaknaj- 
tnniej mogły zagrażać życiu ludzkiemu w razie po­
żaru.

Widownią nieszczęścia była świątynia, a zatem 
miejsce najzupełniej ubezpieczone przed ogniem, i 
trochę tylko przytomności umysłu, trochę rozwagi 
w krytycznej chwili, mogło powstrzymać spłoszone 
tłumy od rzucenia się do powszechnej ucieczki.

Zwracamy uwagę na tę okoliczność, aby ogół u- 
przytomnił sobie najdokładniej ten pewuis, iż w ko­
ściele każdym jaknajmniej znajduje się materjalu, 
mogącego uledz spaleniu, że w razie nawet rzeczy­
wistego wybuchu ognia nie zdoła on ogarnąć w tak 
krótkim czasie szerszej przestrzeni, aby publiczność 
obecna w kościele nie mogła zawczasu wyjść zeń 
bez szwanku.

Można przeto spokojnie udawać się do świątyń 
pańskich; wypadek wczorajszy nikogo zniechęcać 
ani odstraszać nie powinien od odwiedzania kościo­
łów wedle potrzeby serca i siły uczucia religijnego.

O głównej przyczynie wczorajszego wypadku ró­
żne pomiędzy publicznością krążyły wieści.

Byli tacy, którzy utrzymywali, że zaraz na miej­
scu aresztowano dwóch mężczyzn i jedną kobietę, 
że byli to złodzieje schwytani na gorącym uczynku, 
którzy chcąc się wyswobodzić, krzyknęli „gore“, a 
ten wyraz, natychmiast przez różne głosy powtórzo­
ny, stał się powodem popłochu i strasznego nieszczę­
ścia, jakie dotknęło tłoczących się u wejścia i na 
schodach.

Ci trzej aresztowani, według pogłosek obiegają­
cych, mieli być jeden chrześcijanin a dwóch żydów.

Owóź z urzędowego źródła zaczerpnęliśmy wiado­
mość, że okrzyk „gore“ rozległ się po pierwszy raz 
u wejścia do świątyni.

Kto pierwszy krzyknął, nie wiadomo, i trudno na 
razie coś pewnego o tem wyrzec.

Że to była sztuczka złodziejska, rzecz to bardzo 
p rawdopodobna, aresztowanych jest pewna liczba, 
gdyż policja gorliwie krząta się w tej sprawie, ale 
nie wiadomo dotychczas, czy pomiędzy nimi są spraw­
cy kościelnego popłochu, a tembardziej jakiej ci o- 
statni są narodowości.

Są wprawdzie niektóro poszlaki, ale dotychczas 
śledztwo nie jeszcze pewnego nie wykryło.

Podczas gdy u drzwi tłoczyć się poczęto — w ko­
ściele samym usiłowano utrzymać możliwy porzą­
dek.

Kapłan celebrujący sumę wzniósł kielich do góry, 
ozwały się organy, lud padł na kolana i gorącą od­
mawiał modlitwę...

Chwila to była przerażająco wspaniała.

Najszybciej znalazł się na miejscu wypadku dru­
gi oddział straży ogniowej, z ratusza, alarmowany 
przez dra Sommcra.

Strażacy pod dowództwem kapitana Skowrońskie­
go przybyli na czas i zdołali ocalić wiele jeszcze 
osób.

Ścisk był tak gwałtowny, iż najtężsi z nich tracili 
siły. ___________________

O tragicznym zgonie hr. Stanisławowej Aleksan­
dro wieżowej dochodzą nas następujące wieści.

Hrabina, czując się nagle niedobrze, wskutek ata­
ku sercowego, oświadczyła towarzyszącej jej córce 
chęć najszybszego wyjścia z kościoła.

Panie te znajdowały się już na schodach, gdy 
hrabina powalija się na ziemię a w tej samej chwili 
powstał ów ścisk fatalny.

Podtrzymujący ją lokaj został zgnieciony, tłum 
przeszedł po dwóch ciałach, hrabianka jednak ocalała.

Jeden z współpracowników naszych donosi co na­
stępuje.

„Była godzina 12 minut 50, gdyśmy dotarli do ku­
chni taniej, położonej obok kościoła a obróconej na 
chwilowy szpital.

Na stolach położono dwanaście—o ile mnie pamięć 
rwąca się w takich chwilach, nie myli, — dwanaście 
ciał ludzkich.

Tu najenergiczniejszą pomoc nieśli drowie: Stum- 
mer i Nathanson, przechodząc od jednego ciała do 
drugiego.

Zdawało się, że nic je już z odrętwienia nie wróci 
— przeciwnie, wszelkiemi możliwemi środkami po­
budzane, poczęły dawać znaki życia.

Acz słabo były one dla oka przerażonego świadka 
— lekarzy, zbierających się coraz gromadniej, do 
tem gorliwszej skłaniały pracy.

Budzić się więc z odrętwienia poczęła staruszka 
jakaś, za nią kobieta lat czterdziestu w łachmanach, 
zpośród których twarz jej poraniona straszliwie wy­
zierała, ocknęła się jakaś istota, której wieku po­
znać prawie nic można było, wreszcie młode dwu­
dziestoletnio dziewczę, świadczące o wracających si­
lach, okropnym rozdzierającym serca jękiem.

Nie otworzyło tylko oczu i nio otworzy ich nigdy 
kilkunastoletnie dziecię, wątłe, blade, ostatnią bla­
dością.

Ruchy otrzeźwionych, wyraz ich twarzy, krzyk... 
krzyk, jakiegom nigdy przedtem i obym nigdy wię­
cej nie słyszał, — wstrząsały by najzimniejszym.

Po godzinie 1-ej martwych i odratowanych a ran­
nych ciężko odwieziono do szpitala**.

Jeden z naszych współpracowników, naoczny świa­
dek dramatycznych scen w szpitalu św. Rocha i Dzie­
ciątka Jezus, opowiada nam co następuje:

„Byłem jeden z pierwszych, którzy dostali się z le­
karzami na dziedziniec szpitala wkrótce po przenie­
sieniu trupów i rannych z miejsca strasznej kata­
strofy.

W dwóch pokojach grabami na lewo od głównego 
wejścia cala posadzka pokrytą była ciałami ludzkie- 
mi, obnaźonemi do połowy, w sukniach po większej 
części potarganych, obszarpanych, noszących ślady 
gwałtownego szamotania się i wydzierania.

Dwadzieścia cztery trupów leżało obok siebie po­
kotem, jak snopy skoszone ręką śmiertelnej żni­
wiarki.

Kobiet najwięcej, kilkoro dzieci, kilku mężczyzn 
w okropnym stanie pokaleczonych i pokrwawionych, 
z pianą na ustach.

U jednych wyraz twarzy spokojny, jakby nie stra­
szna śmierć, ale anioł snu przymknął im powieki; tu 
dziewczyna jakaś z obnażoną piersią i rękoma, bia­
ła jak całun, leży na wznak i szklistemi oczyma zda- 
je się patrzeć jeszcze i nie pojmować swojego nie­
szczęścia.

Tam wyprężony, siny, jakby stalową barwą po­
kryty trup kobiety z otwartemi ustami, z rozrzuco­
nym włosem zaciska jeszcze pięście konwulsyjnie; 
ówdzie pokrwawiony, stratowany mężczyzna, kamer­
dyner ś. p. lir. Aleksandrowiczowej, rozciągnięty na 
tapczanie, pod którym leży zwinięte, wątle ciało ja­
kiegoś biednego chłopca.

Na niektórych twarzach ślady śmiertelnego prze­
strachu i gwałtownej walki.

W samym kącie drugiej izby kilku lekarzy krzą­
ta się około ocucenia jakiejś dziewczynki, u której 
zauważono jeszcze ślady życia; wdmnchywanie po­
wietrza i rozcieranie ciała skutku nie odnosi.

O ratunku innych niema co myśleć, śmierć upo­
rała się z nimi szybko.

Przytomnych i omdlałych, wygrzebanych z pod sto­
su trupów, lub rozplątanych z kłębu ciał ludzkich 
zniesiono do sal szpitalnych na dole i na pierwszem 
piętrze.

Jest ogółem osób osób dwadzieścia trzy;—-i tu prze­
waża liczba kobiet.

Na prędce musiano dla nich znaleść pomieszczenia 
na łóżkach, z których usunięto chwilowo chorych.

Ruch wszędzie gorączkowy; siostry miłosierdzia ze 
słowem pociechy na ustach krzątają się pomiędzy 
ocuconymi, niosą ratunek i wykonywają uolecenia li­
cznych lekarzy, których obowiązek, albo poczucie 
miłosierdzia przywołało na pomoc.

Spotykamy tu drów: Wszebora, Brzezińskiego, Ja­
sińskiego, Ileriuga, Fritscbego, Jelenkiewicza, Kar­
wowskiego, Malcza i wielu innych; z instrumentami 
chirurgieznemi i środkami cucącemi znalazł się tu 
także p. Pik, optyk.

Wszyscy wysilają się, by gasnące i rozbudzone 
iskierki życia podtrzymać w nieszczęśliwych ofia­
rach fałszywego popłochu.

Najokropniejszy widok przedstawia jakaś kobieta 
w średnim wieku, wijąca się w konwulsjach i wyda­
jąca nieludzkie głosy z piersi.

Ną ziemi kona staruszka z ponurym wyrazem twa­
rzy, chrapliwe wydając jęki.

Dwóch lekarzy sili się, by przywrócić do życia pan­
nę F., bezprzytomną, zduszoną, drgającą na całem 
ciele z bólu i wstrząśnienia nerwowego.

Inni pacjenci, poumieszczani po łóżkach i opatrze­
ni na razie, leżą skuleni pod kołdrami i zasłaniają 
sobie oczy, aby nie patrzeć na straszny i do głębi 
przejmujący widok.

Pomiędzy uratowanymi znajduje się kilku chłopa­
ków o bladych z przerażenia twarzach i błędnym 
wzroku.

Śmierć i tu jeszcze czycha na swoją zdobycz; nie 
dość jej było ofiar, które zalegają całą trupiarnię.

Około godziny 2-ej, gdy wieść okropnego wypad­
ku rozeszła się po całem mieście, do bramy szpitala 
zaczęły się dobywać osoby zaniepokojone o życie

swoich najbliższych, którzy pod tę porę J 
się mogli w kościele. . .

Rozpoczęły się sceny najdramatyczniejsz > 
poznawanie trupów. . a

Pierwsza zgłosiła się jakaś matka, szukają0 
ośmioletniej córeczki. _ . , jd9'

— Powiedzieli mi, że między zabiterm j®-
wczynka w brouzowej sukience — mówiła ^je 
głosem, z wypiekami na twarzy — to pe«D 
dziecko, pokaźcie mi ją, pokażciel... niech J4 
najmniej zobaczę! • <t . , aP»

I nieszczęsna kobieta zaczyna chodzie ort n 1 gr 
trupa, zaglądając każdemu w twarz badaw®. 
rączkowo, niespokojnie, i szepcząc raacldDa 
siebie:

— To nie ona, to nie ona, — i to nie ona!-- 6
ona?... czy niema więcej trupów? ,

Los był łaskawszym od przeczucia wylękłej 
dziecka jej nie było pomiędzy ofiarami; — 
lało zapewne.

Strumień łez wypłynął z jej oczu.
Jeden z lekarzy pytają:
— Cóż znaleźliście swoją córkę? fljOf
Pochyliła się do jego ręki — chfrała Bog”,^ 

proszę laski pana!..
Chwała Bogu! _ . pO'
Nad zczernialcm ciałem kobiety w trupia’’D 

obyła się jakiś człowiek miody i wybuch 
czem. . pyJ>

— Jezus Marja, Jezus Marja!...—wola stlu*0! 
głosem, łkając i przypatruje się, jakby nie rto'vl® t® 
własnym oczom, twa. zy i sukniom trupa, — . eJ®' 
ty?... tak zmieniona? tak poczerniała, taka n>cP 
bna do siebie—i to... moja żona?!

Łzy zdławiły mu resztę skargi w ustach.
iuny znów znalazł swoją matkę nieżywą, 

się od płaczu, i z jakąś do giębi wzruszającą na‘ 
ścią wola: .

— Boże, Boże! a jeszcze ojciec staruszek! Dl0atk4
dzieli tu panowie mojego ojca? byli razem z 10 
we dwoje. . n;e;

Szybkim krokiem zdążają do bramy dwie P. pj 
jedna z nich drżąca, niespokojna pyta każdtó® 
drodze:

— Niema tu mojej matki, pani B.
— Umarła już, tam w sali na górze!—odp®^ 

ktoś z obecnych.
— O Jezu! gdzie, gdzie?
— Ot, tu na lewo, w osobnej izbie ją złoźon®-
Straszna rozpacz maluje się na twarzy córkbj 

by ją żmija w samo serce ugryzła, zwraca sl<* 
drzwiom. r

— Tam moja matka — wola i blaga wejściaw , 
dźwiernego.

— Jak się nazywa?
— Nazywa się B.
— Niema tu takiej—odpowiadają jej—jest 1° J 

ko hr. Alcksandrowiczowa, więcej nikt..
— Ale ten pan mówił, że umarła! .
— „Ten pan“ pomylił się w nazwisku; pon>>cr

ofiarami pani B. nie było. ,
Skonfundowany własną pomyłką szepcze „prz®?1 

szam“ i usuwa się na bok.
Niby to zranione serce przeprosić można... J<
Trzebaby pióro w samych łzach maczać, aby/U 

sać te drobne na pozór, ale wtrząsające do głębi 
zody ludzkiej rozpaczy, boleści, wykrzyków twVju| 
nia, dziwnej jakiejś niekiedy prostoty i tragic®00 
zarazem. ,

Większa część dotkniętych katastrofą należy . 
stanu ubogiego, wyrobniczego, do klasy pracują®0^

Poznać to po fizjonomiach pospolitych, po zgi’00^ 
łych rękach, po sukniach odświętnych, ale »kr 
nych; tu i owdzie rękawiczki nie zdjęte jeszczu Łj 
szty wniałych palców stanowią jedyny szczegół zbj’

Biedni ludzie, postroili się w najlepszą przy®®2 
wę swoją — na śmierć! ,

W szpitalu Dzieciątka Jezus złożono osób si®° 
kobiet pięć i dwóch mężczyzn. _

Cztery kobiety martwe umieszczono w trupi* 
przy piątej czuwał już mąż, któremu lekarze z®9 
wili nadzieję uratowania żony.

Z dwóch mężczyzn jeden leżał bez przytonu30 
drugi mniejszo odniósł uszkodzenia i będzie żył- *

Około godziny 4-tej po południu mogliśmy spę­
dzić następujący rezultat smutnego wypadku: W 
talu św. Rocha trupów złożono 25, przy życiu w 
lub więcej niebezpiecznym stanio znajdował® 0|> 
przytomnych i rozpoznanych osób 15, nieprzytomnej- 
8; w szpitalu Dzieciątka Jezus zabitych 4, ur«t0 
nych troje. ‘

Ogółem, oprócz rozwiezionych po domach pv 
tnych ucierpiało 55, z tych 29 przypłaciło życi®”1 
miejscu fatalną chwilę popłochu.

Liczba ta zwiększy się zapewne jeszcze o a 
wypadków śmierci.

W szpitalach o godzinie 12-tej w nocy stan 
był następujący.
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podcZMs świąt Hę zdarza, podchmielony, a więc łatwo 
dający wiarę jaknajnieprawdopodobniejszym, a na­
wet całkiem zmyślonym pogłoskom, ciągnął dolnemi 
uliczkami od ulicy Czerniakowskiej w stronę Sowiej.

W podnieconym stanie będąc, zrazu szyby zaczął 
wybijać, a gorączkując się coraz bardziej, skutkiem 
szerzących się, niczeni jak* dotąd nieusprawiedliwio­
nych podejrzeń, zarówno jak i pod wzmagnjąccm się 
działaniem trunków, zabrał się następnie do wyła­
mywania drzwi sklepów izraelskich.

Po chwili przez drzwi wyłamane padały na bruk 
uliczny rozmaite rupiecie.

Najwięcej ucierpiały sklepy na ulicy Furmańskiej, 
Browarnej, Tamce, Ordynackiem, Wróblej, Solcu i 
Czerniakowskiej.

Dalszemu zniszczeniu przeszkodził oddział wojska 
z litewskiego pułku.

W innych dzielnicach miasta powtarzały się te 
sceny więcej sporadycznie.

Z cyrkułu VII wolskiego otrzymujemy o godzinie 
dziewiątej następującą urzędową wiadomość.

Za Żelazną bramą niewiadomi ludzie napadli na 
izraelitę Schultslcpera, zamieszkałego na ulicy Gnoj­
nej nr 3 i zranili go w głowę.

Rannego przewieziono do szpitala izraelskiego.
Tłum natychmiast rozpędziła policja.
W dzielnicach zamieszkałych wyłącznie przez ży­

dów, Pclcowiznia i Szmulowiznio oraz, na Pradze 
spokój nic został niczem naruszony.

Pod ciężkietn wrażeniem piszemy te słowa...
Klęskę dnia wczorajszego dotkliwie nczuli wszy­

scy mieszkańcy Warszawy.
Mówimy wszyscy, gdyż pod tym względom niema 

wyjątku.
W uczuciu żałoby, jakie ogarnęło serca, połączyły 

się wszelkie wyznania, wszelkie stany.
A mówimy łu o ludziach dobrej woli, kochających 

kraj i życzących mu dobrze.
Mówimy zaś dlatego, iź w Warszawie jak w ka- 

źdcm wielkiem mieście, znalazła się drobna stosun­
kowo szajka łotrów, którzy zapragnęli korzystać 
z przygnębienia jakie wszystkich ogarnęło, ażeby 
podbudzió pewno nieprzyjazne usposobienia niektó­
rych warstw ludności przeciwko drugim.

( W nieporządkach tych, które po różnych uli­
cach miały miejsce, a które głównie dotknęły handle 
i składy przez żydów utrzymywane, grali glówuą ro­
lę wyrostki, ulicznicy i złodzieje z rzemiosła albo Ju­
dzie, do których najlepiej zastosować się dajc przy-u

Otrzymujemy następujące pismo:
.,Właściciel składu wódek Kajetan Olszewski ba­

dany w sprawie katastrofy w kościele św. Krzyża, 
oświadczył, iż wczoraj W dniu 25 grudnia, znajd

290
wypadku i fałszywie tłumacząc jego przyczynę, wy­
wołali zamieszki w mieście.

Obowiązkiem jest duchowieństwa, jak z jednej 
strony objaśnić was, że kościoły nasze jako muro­
wane i nie mające w sobie materjałów palnych, ża­
dnego nie przedstawiają niebezpieczeństwa, a nawet 
w razie jakiegokolwiek pożaru, ludność spokojnie 
wydalać się z nich może, tak z drugiej strony, przy* 
pominając wam list pasterski najdostojniejszego na­
szego administratora archidjecezyi, prosić i zaklinać 
wać w Imię tego Zbawcy, którego Narodziny uro­
czyście obchodzimy, do zachowania się w granicach 
chrześcijańskiej miłości i unikania podszeptów złych 
i przewrotnych ludzi, którzyby was do czynów złych 
i kary godnych, a przeciwnych Chrystusowej nauce 
podmawiąć chcieli.“

Ul/ MajlU|/IU| «uvvvwvi>Mv W. j,-—

słowie, iż pragnęliby łowić ryby w mętnej wodzie.
Owóż mamy to szczere przekonanie, iż taką mę­

tną Wodą dla nich ludność warszawska nigdy nie 
będzie.

Ludność ta już niejednokrotnie zlężyła dowody, iż 
niskie namiętności i instynktu nie zdolne są w jej 
łonie zapuścić głębokich korzeni.

Jest ona uczciwa z gruntu, łatwo wprawdzie za­
palna, ale nigdy fanatyczną nienawiścią powodo­
wać się nic dająca.

Widzieliśmy w takich wypadkach rzemieślników, 
prostych wyrobników nawet, którzy z oburzeniem 
potępiali warchołów ulicznych, pragnących naruszyć 
spokój publiczny i prawo własności.

Odwołujemy się więc do tej większości rozważnej, 
rozumnej i zdrowo myślącej.

Ona odczuje słowa nasze.
Kradzież i rabunek są zawsze naruszeniem naj­

świętszych praw Boskich i ludzkich.
Tylko szumowiny społeczne mogą wydobywać z sie­

bie len trąd obrzydły, ogól zaś naszego społeczeństwa 
jest zdrowym imamy nadzieję, że z oburzeniem odrzu­
ci pokuszenia tego rodzaju.

Warszawa 27 grmfira 1881 n u.
Godzina 8 ma rano,

W dniu wczorajszym, dnia 26-go b. m., w każ­
dym z kościołów, zaraz po skończonej nauce, kapła­
ni zapowiadali ludowi co następuje:

„Wczoraj, w czasie odprawiania nabożeństwa pa­
rafialnego w kościele św. Krzyża, ktoś* ze źle my­
ślących, a prawdopodobnie złodziej kieszonkowy, 
Wykrzyknął „pali się*, który to okrzyk spowodował 
smutną i opłakaną "katastrofę, gdyż cześć ludności 
znajdująca się przy drzwiach kościoła, tłocząc się 
razem po schodach krużganka, do dwudziestu dwóch 
osób przez podeptanie i zgniecenie naraziła na 
śmierć lub smutne kalectwo.Ludzie źle myślący, korzystając z tego smutnego j

®zsru. dz,OfD.ińcn szpitala św. Rocha stoi 9 trumien 
rp^ono lakierowanych z białemi krzyżami.

t>yc»ra!nDy te zawierają zwłoki dziewięciu niepozna-
: °ctąd ofiar katastrofy.

Sta} £rabarni w dwóch osobnych oddziałach pozo-
‘̂ ą t ~ truP^w poznanych osób.

Boh-^ka Bronisława,
poczt “8ka» żona naczelnika wydziału w urzędzie 

w.?wym warszawskim,
,pOzycka Juljanca, 
tyczyńska Aniela, 
p hpowa, służącą,

. pto.wska Wacława, 
perski Michał,

dfiit 8ki Jan> b- naczelnik powiatu, ostatnio urzę- 
J Wpyiczeti,

i ąasPrzak Michalina,
‘Janiszewska,

,Ja<lwi£a>
2 °'8ka Stanisława.

jtiż i°ki hr> Stanisławowej Alcksandrowiczowej 
odesłane zostały do kościoła świętokrzyskiego.

Ści p 8a’ach szpitalnych któreśmy, dzięki uprzejmo­
ść j'.a Chrośtowskiego, naczelnego lekarza szpitala 
hiem Cka’ °dda|acego się rzeczy swej z poświęce- 
bar 1’ 8wied«ć mogli, znaleźliśmy stan stosunkowo 

zadawalniająoy.
iWj ^PWytomnych jest już tylko kobiet 5, które na- 

r .6weS° wyjawić nie były w stanic i do tej
Soh ' 1 “?? Pojmując położenia swego nie mogą zdać 

le sprawy nawet z tego gdzie się znajdują.
Jlv i na tylho z pomiędzy tych kobiet zostaje w cią-

• Rh konwulsjach —"rokują jej mało nadziei, 
ć '.nne, według zdania lekarza, znajdąją się 

‘ W ?zcn’u o wiole mniej grożnem. 
a- °”cc nas do przytomności przyszły i nazwiska 

wypowiedzieć zdołały trzy kobiety.
j Usz Marianna, lat 14 Ijczącn.

. Lewandowska — która nic więcej powiedzieć jesz- 
^nmmogła-i
fan ■Jtnicka’ z.nlicy Nowopróżnej, zamieszkała przy J 

^nj), Jat 20 licząca. <
Wy, P0l.08tałych, już w dniu wczorajszym przez nas 
datk l?lllon3’ch (patrz powtórzenie wczorajszego dp- 
<-i k-tz ws.z3’8cy S'1 wstanie zadawalniającym; nawet 
l)>’p„ ry, 1 ? początku uważano za bardzo niebcz- 
c|lr.iZli?’C’’;*ak ^arc.7-ewski, lat 13, terminator, War-' 
lat 9i?1CZ' at (znIl°y Bróźncj), Florkicwiczówna,

VV • Prawdopodobnie uratowani będą.
łych, |''l1I<aiu Dzieciątka Jezus z czterech osóbzmar- 
żadnei r a ! . pognaną została i to jeszcze niema

Z choPr >n^C' C° d° jeJ uazwisk8.
jedni i- u- ^wie, a mianowicie jeden mężczyzna i. 

kobieta, są pYawie bez nadziei życia.
w nocw/*? zabici - niepoznani zostaną odesłani

V 00 ,;apHcy przedpogrzebowej na Powązkach, ■ 
Ł i'VK10k publiczny wystawieni będą.
Ra°rZC” ?*’ar ina °dbyć jutro. ,

2 (-;tZCrn.wi?c (godzina l-sza w nocy) zabitych osób 
chorych 27 (niebezpiecznie 5).

Słowa fego tekstu przypominają każdemu dobrze 
myślącemu obowiązki chrześcijańskie tak ściśle złą­
czono z obowiązkami dobrego obywatela kraju.

Nic brak jest dzięki Bogu u nas takich, którym 
wezwanie czcigodnego Pasterza trafi do serca.

Wezwanie to poparte w dniu wczorajszym gorące- 
mi przemówieniami kapłanów w świątyniach Pań­
skich odniesie niewątpliwie pożądane owoce.

Ci którzy przyszli posłuchać przestróg kapłań­
skich, ci którzy z serdeczną wiarą i nadzieją kładą 
ufność w Bogu, wiedzą dobrze jak wielkiem błogo­
sławieństwem dla nas jest spokój i braterstwo zdwa- 
lające siły do pracy pożytecznej, która jest nam tak 
konieczną... o takich wątpić nie można, nie potrze­
ba nakłaniać' ich do wstrzymania się od udziału 
w nieporządkach ulicznych, wiedzą oni co winni są' 
sobie, co winni krajowi.

Ale na nich właśnie rachujemy, w nich pokłada­
my całą ufność naszą.

Niechaj dobrem słowem, zdrową radą, skuteczną 
przestrogą, każdy z tych ludzi dobrej woli stara się 
oddziałać na tych, na których zacne, serdecznie wy­
powiedziane słowo, błogi wpływ wywrzeć może.

Niechaj ;m powie, niechaj ięh przekona, że swa­
wola społeczna prowadzi tylko do rozkładu, że pija­
ne wybryki są znamieniem niskich popędów, że ra­
bunek jest naruszeniem prawa własności, którego 
sami przecie bronie powinni.

Pomiędzy tymi, którzy uczciwą pracą zarabiają na 
życie, wiciu bardzo u nas takich, którzy znajdą się 
w chęci i możności zaradzenia złemu.

Do nich więc zwracamy, nasze słowa, niech bro­
nią społeczeństwa i siebie...

Otrzymujemy następująco pismo: 
Szanowny parne redaktorze!

W imię prawdy i słuszności, w kwestji pomocy le-; 
karskiej "udzielonej nieszczęśliwym ofiarom katastro­
fy z dnia 25-go grudnia w Kościele świętokrzyskim, 
kommimikują co następuje: .

W chwili nieszczęścia, niżej podpisany wraz zd-rem 
Hcryngicm znajdowaliśmy się na ulicy w pewnem 
oddaleniu od miejsca wypadku.

Na krzyk nieszczęśliwych przybiegliśmy pod ko­
ściół lecz przekonani o niemożności zbliżenia się nawet 
do tłumów wzaiemniesię gniotących, pośpieszyliśmy 
do szpitala św.' Rocha, gdzie w mojej obecności 
pierwsze ofiary znosić zaczęto. , , , .

Jednocześnie z lekarzy wolno praktykujących 
pierwszy przybiegł dr. Sypniewski, a po nim, coraz 
większa liczba kolegów a mianowicie: Kruszewski, 
Jasiński, Jawdyński, Malcz, Fritsche, Strasburger, 
Benni Zaleski, Chrostowski i wielu wielu innych, 
znanych mi osobiście lub nieznanych.

Od pierwszej więc chwili ofiary wypadku miały 
sobie udzieloną pomoc przez lekarzy i nikt z niele-. 
karzy w obrębie szpitala im nie udzielał, jak to 
mylnie jedno z pism we wczorajszym dodatku ogło- 
81*Za dzielną pomoo szanownych kolegów niech ml 

wolno będzie w imieniu cierpiących wyrazić szczerą 
wdzięczność.

Ratunek musial byc energicznym i skutecznym 
skoro z liczby 22 ofiar, żywych jeszcze przywiezio­
nych do szpitala, jedna tylko dotąd z n aria.

Przy|m, szanowny panie redaktorze, wyrazy wy­
sokiego mojego poważania.

, Dr. II srcóor, 
naczelny lekarz szpitala św. RichaS

Nieporządki uliczne, o których wspomnieliśmy 
dodatku'wczorajszym, ześrodkowały się głównie 
dolnej dzielnicy miasta. ... . t .
Około godziny czwartej po południu tłum, juk to

B. o. prokuratora zawiadamia nas, iź z powodu 
butnego wypadku wyprowadzono zostało śledztwo, 
l'r?eto wszystkie osoby znajdujące się wkościcle lub 
rn°gace dać wyjaśnienie w tej sprawie, proszone są 
0 Przybycie, do kancelarii prokuratora w gmachu są- 

okręgowego począwszy od dnia 26 go b. m.

Współczucie publiczne dla dotkniętych klęską ob­
jawia się bardzo gorąco.

Na dowód poda jemy wyhaz składek, któro dotycb- 
Czas (godzica 12-ta w nocy) wpłynęły, do naszej re­
dakcji.

Prócz wniesionych już a wymienionych w niedziel- 
wydaniu rs. 6ó, wpłynęło następnie:

\’p.i Leo, redaktor Gazety polskiej rs. 5.
. dr. Fritsche rs. 5.
i: Mathias Bercohn rs. 25.
. A. K. rs. 10. .. , •
Stanisław Kaczkowski rs. 10.

f L’ratowany rs. 1.
St. Ostrowski rs. 10.

r J- G. Bloch rs. 1000.. - ■ ■
Al. Rćichman rs. 2Ó.
Wl. Bogusławski rs. 1.
Bzymon Dawidson rs. 5.

' Hft,ksyn,iIjan Rajcbman rs. 5.
Maksymiljan Fajans rs. 10.
II. Klcinadel et Gordon rs. 25.
Daniel Dawidson rs. o.
Henryk Sliwicki rs. 1.

, Razem rs. 1138.



wał się s^oną na nabożeństwie w rzeczonym ko­
ściele. mm w Usśoitaita ibuow

W połowie nabożeństwa ktoś z modlących się, bę­
dący w kościele w towarzystwie ''wóch dam, zaczął 
przeciskać się naprzód, wołając głośno: „przechodź-., 
cie, panie zasłabły?* •> , • . ■ •: j- oiv « oob

Na to ktoś z pomiędzy publiczności krzy knął: „wo- 
dy!“ i ten to krzyk spowodował zatpięszanie.

Po wyjściu, pan Olszewski uj,"iał owego, jegomo-. 
ści z damami, stojącego blisko kościoła. ■ ó*»os8

Zapytany o nazwisko, oświadczył, że się nazywa 
Wasilewskim, mieszka przy ulicy ęlimielnej w. domu 
pod nr. 26.

Informacje, zebrano przez policję, przekonały, iż 
pod wymienionym numerem żaden Wasilewski nie 
mieszka. V! j. ) rurami1 en

Osoby mogące udzielić jakiekolwiek uzupełniają-* 
ce objaśnienia lub mogące potwierdzić zeznanie n. 
Olszewskiego, albo też wskazać miejsce zamłctśaka- 
nia indywiduum mieniącego się Wasilewskim, lubt 
nazwisko i miejsce ząmicszkąnią osoby, która wala­
ła: ,.wody!“ są proszono o przybycie do kancelarii 
sędziego śledczego do spraw szczególnie ważnych 
p.‘ Stengera, w gmachu sądu okręgowego nd ulicy 
Miodowej,1 codziennie od godziny 11-ej trana.

W nadziei, iż, szanowny redaktor, dla wykrycia1 
istotnych przyczyn smutnej katastrofy z d. 2ó gru­
dnia b. r. raczy zamieścić niulcPpy list w szpaltach 
swego dziennika, upraszam 'inne/ ;'sma, do których 
dla braku czasu nie mogłem prze-.łae oddzielnych li­
stów, aby zechciały przedrukować niniejszą odezwę.

. c p. o* prokuratora
A. Pattern"

---------------------------- • ,taoi
Onegdajsze rozruchy, o których już kilkakrotnie 

wspominaliśmy, wszczęły się po godzinie trzeciej po 
południu na ulicy Świętokrzyskiej, ą jednocześnie 
w dzielnicy dolnej, na powiślu.

Na Świętokrzyskiej w pobliżu Włodzimierskiej, 
garść pospólstwa, przeważnie z wyrostków złożona, 
ciągnąc w stronę Marszałkowskiej, ;zaezęła wybijać 
szyby, następnie, dostawać się do wnętrza sklepów 
i niszczyć znajdujące się w nioh.towąry. ,

Dotychczas ograniczano się na.szynkach.
W ten sposób przeszli dó ulicy Szkolnej, gdzie u- 

kazanie się kilkunastu policjantów rozproszyło ga- 
wiedź. ob oiM isbawoTt aasosfoąa moW

Jednocześnie tłum, z tąkich samych żywiołów zła?1 
żony, wśród którego tu i owdzie tylko widzieć można 
było starszych wiekiem, obdartych i odurzonych 
trunkiem, zbierać się zaczął na powiślu, od ulicy 
Czerniakowskiej i tuż koło Nowego-Światu na Ordy- 
naękiem, Aleksandrii j Tamce. ■

Tii tłum pozwolił sobie na większe znacznie wy:, 
bryki.

Dostawszy Się na Wróblą, przeszedł dom po domu, 
zostawiając za sobą ślady spustoszenia.

I tu zaczynano od otwierania przemocą zaryglo­
wanych drzwi i okien, ale kończono już na zupełnetn 
niszczeniu wnętrza sklepów i sklepików, należących 
do ludności izraelskiej. t| "U .7

Bruki pokryły wkrótce kawały połamanych sprzę­
tów, szkło potłuczonych butelek, słoma i siano, po-/ 
między któremi bieliło się jak śnieg; wyrzucone z po­
dartych poduszek i piernatów pierze, wznoszące się 
od czasu do czasu w górę, niby zamieć jaka.

Tłum zmniejszający się to zwiększający znowu 
przeszedł na Tamkę, gospodarując jak poprzednio.

To samo działo się na Śolou, Topieli, Browarnej, 
Furmańskiej,'8owiej i Dobrej.

Po długiej wędrówce takiej pospólstwo spotkało 
wreszcie na ulicy Marjensztad oddział wojska.

Zjawienie się siły zbrojnej wywołało ucieczkę. 
Wojsko wróciło do górnej dzielnicy miasta.
Było to mniej więcej w tym samym czasie, kiedy 

niewielka garść prawdziwej zbieraniny rzuciła się z 
Krakowskiego przedmieścia na szynk znajdujący się 
na rogu tej ulicy i Podwala.

Zniszczenia tu wielkiego zrządzić nie zdołano dzię­
ki ukazaniu się oddziału policji.

Sceny na ulicy Furmańskiej, Browarnej, Tamce, 
Solcu i Ordynackiem powtórzyły się znowu.

Z zapadnięciem zmierzchu na rogu ulicy Mosto­
wej i Freta splądrowano sklep zegarmistrza i szynk.

Na Świętojańskiej nr. 9, naprzeciwko Fary, znisz­
czono skład skór Hedricha.

Tłum z ogromną szybkością przenosił się z miej­
sca na miejsce, to rozsypywał się pojedynczo, to 
znowu łączył się w zwartą gromadę, która ze śmie­
chem i okrzykami biegła dalej szerzyć zniszczenie.

Wrzenie pospólstwa budzić się zaczęło na Wspól­
nej, Marszałkowskiej, Chmielnej, Brackiej, Widok i 
Grzybowie..

I tutaj szynki oraz sklepy zegarmistrzów i dystry­
bucje siały się pastwą zniszczenia, .

Ńa Grzybowie ograbiono trzy sklepy: zegarmi­
strza M., jeden z większych składów wódki, oraz 
sklep z wyrobawi żeląznemi.

Za Żelazną bramą, Izraelitę Sohulszlepera raniono 
ciężko w głowę. pbwjrnp i

Około goaziny szóstej na powiślu pora* trzeci wy-z 
buchty rozruchy-uliczne. . . ; voila bo

Burzono pozostałe sklepy.
Na Solcu nr 26 kupcowi Gelbfisssowi po zniszcze­

niu mieszkania rozbito ka«ę ogniotrwałą.
Ten sam los spotkał na Solcu łżozencweina (nr<2£>) 

ipieśle Izydora Lawendla.
Pod nr. 26 i 59 wszystkie mieszkania zniszczono.
Największe spustoszenie w . dniu onegdajszmn 

przedstawiała wieczorem ulica Fprmańęka, Browar­
ną i Tamka, nie mówiąc j użo Wróblej. jo..

Domu nie było; któryby , nie poniósł znacznego u- 
szkodzema. JołJgwodnu.i-’.’!
fj$9tujemy ważniejsze.

Na Furmańskiej nr 12 sklepi zegarmistrza, > nr: 
11. sklep Wiktuałów i dystrybucja, na rogu Browar­
nej i Gęstej sklep z kaszą!mąką. -Gały towar, który 
mógłby nakarmić nie jednego głodnego, wyrzucono 
na bruk, i zmieszano z ulicznem błotem.

Setki ludzi deptały chleb, o który jutro może bę­
dą prosióau r-a o.

Na Browarnej nr 18 zniszczono szynk; nr 8—sklep 
zegaflpłiłWfi.'’5’' araiiqx* w ortoaeiwe.tiq o^oaaoft

Na tej ulicy mieszkał starszy felczer miasta Reis- 
wasser, jeden z tycli, k'órzy najhardziej odznaczyli 
się prfcy ratunku ofiar ko te strofy kościelnej...

Widzieliśmy tego człowieka, uzbojónegó potem, 
jak niósł pomoc, kierując się tylko poczuciem obo- 
wiązku i ludzkoścńno" iq fiłaino; r.ir

Wówczas, gdy on tam na górze stwierdzał czynom 
miłość dla braci różnej wyznaniem lqęz narodowo­
ścią wspólnej—na dole, grabiono jego mieni-..

Na pustoszone w przeciągu półtorej godziny ulice 
przybył około ósmej godziny oddział wojska z łfteW- 
skiego pułkH. -v>. .o oi;!. i .

Szedł on od Oboźnej ulicy Browąrną ku Sowiej, 
aresztując winnych. .

Około trzydziestu dostarczono do cyrkułu.
W innych dzielnicach miasta, za wyfąctzeńiem 

dzielnic zamieszkanych przeważnie przez żydów, 
gdzie spokój panował zupełny, podobne zajścia 
miały charakter sporadyczny.

W miarę tęgo jak noc zapadąla, tłum rozchodziłv 
sic do domów.

■‘Po dwunastej do rana w mieście byló cicho.
Z brzaskiem, od piątej godżjriy rano, Zaczęły się. 

wczoraj powtarzać sceńy onegdajsze z tą różnicą, 
że przeniosły się ono w inne dzielnice tnjasta.

Najwięcej ucierpiały okolice pomiędzy rogatką 
Jerozolimską, Woiską a Powązkowską.

Marszałkowska, Złota i Zielna były najprzód wi­
downią rozruchów.

Pospólstwo .wyłamywało drzwi od szynków, wy- 
rzjmalo. flaszki z wódką i beczki z okowitą. 7n

W niejednem mielcu na ulicy Zielnej i Złotej pie­
rze grhbą warstwą pokryło bruk uliczny.

Około południa zniszczenie największe szerzyć za­
częto na ulicach, leżących w sąsiedztwie rogatek 
wolsfcioh, om • dtpitnM eh(sia

Jak się przedstawiało już onegdaj zniszczone po­
wiśle, tak samo wczoraj wyglądała około godziny 
czwartej ufica Wronia, Nowolipie, Smocza i przylegle 
uliczki. ' iSovfJast yhgin ols fftntaq

Na placu Witkowskiego, podczas rabowania szyn­
ków przez pospólstwo, wszczęła się bójka pomiędzy 
napastnikami a ludnością izraelską.

Pospólstwo było o wiele liczniejszo. r ijrigętpc
Izraelici, obrzucani kamieniami i cegłami, bici ki­

jami, cofali się prócz do domów, gdy przybył im 
na pomoc zawiadomiony oddział żandarmerii.

Niepodobno opisać, a nawet zanotować drobiazgo­
wo wszystkich scen, jakie się wydarzyły później 
w-dpiu wczorajszym.

Były to sceny powtarzające się w tych samych 
okolicznościach, w tych samych szczegółach, a je­
dnak na świadkach naocznych, nawet na takich 
którzy Wiele ich widzieli, nie przestawały wywierać 
zą każdym razem wrażenia silnego pełnego zgrozy.

Ga wiedź od rogatek coraz bardziej biiźalasię- 
do środka miasta.

Na rogu Leszna i bolnej zniszczono szynk, na Ele­
ktoralnej w ten sam sposób oporządzono kilka skła­
dów wódek.

Pod wieczór-ruch doszedł już do uljcy Bielańskiąj; 
kilka szynków pądło ofiarą. ,

Około siódmej gospodarowano na rogu Trębackiej 
Nowosenatorskiej, poczem pospólstwo, udało się na 

iNiecalą do szynku będącego w domu nr. 5.
W chwilę zaryglowany skład wódek stał otworem, 

w jego wnętrzu szerzono spustoszenie. 1 ,■
’i Deszę.z padający i marznący zaraz i powstająca 
! Wskutek tęgo gololedż wpłynęły niemało na uspoko­
jenie tłumu.

Mimo to, do późnej nocy słyszeliśmy przeciągle 
gwizdanie po mieście. , , . • . •’

i Wracając się do oddzielnych epizodów z dnia, mu- 

ahay zaznaczyć rosprabienie ifclepn krawl<*klS 
na ulicy .Świętokrzyskiej, oraz napaści na ja““J 
dorożkami izraelitów, i Jol >

W oknach wielu domów widzieliśmy obrazy b 
te, na drzwiach zamkaiętych krzyże lub nap 
„sklep polski.“ ,dó?.o do^uenxvq wiątnl kl ®z,

W ten sposób broniono się od napaści. . i.v.
Przemilczamy mnóstwo szęzegółów, htóryc® 

liśmy świadkami i kładziemy pióro, pragnąc ab.' b u 
nigdy w życiu nie patrzebowali kreślić podobny 
scen i wypadków... ,«n? -.-d, r' ';r

Godzina 3 po południu.
Na ulicach Warszawy ukazało się dziś następ0-^ 

dinlosocn .d .
„Pełniący obowiązki warszawskiego obcr-P® 

licmajstra, jeneral-majorPolenow, podaje niniej9^10 
do powszechnej wiadomości, że wszelkie zbiego^’9^ 
i schadzki na ulicach pod jakimbądź pozorem, 
mogące stać się powodem do ulicznych nicpoń” 
ków i bijatyk, wiodących za sobą nieuniknione 
dITwe następstwa dla wszystkich mieszkańców, b®4 
warunkowo prawem są wzbronione, i uprzedza, 
wykraczający przeciwko temu zakanowi i nlefk? 
na wezwanie o natychmiastowe rozejście się do 
mów, pociągnięci będą do najsurowszej odpoff'®” 
dzialności. /_■ • ’

Oczekiwanem jest, że rozsądna większość 
kańeów miasta powstrzyma się od podobnych d*’a' 
łań prawu przeciwnych, wywołujących koniecz®®^ 
użycia prise's rząd nadzwyczajnych środków i sta®’® 
się dla vyszy^tkicli,,przykładem posłuszeństwa 
dzom, ułatwiając tym sposobem zachowanie zop®' 
nej w mieście spokojności“. i .»

Dzisiejszy rozkaz policyjny obejmuje instruk0’0 
wydąuo isliMbio zewnętrznej celem utrzymania > 
chowania porządku, aresztowania winnych, złod1*®’ 
uliczników i.t. p. -os-,w m i ■ 1 ■

Od obecnego podczas katastrofy w kościele śtf’9' 
tego.Krzyża p. J. K. otrzymujemy następujący fp10 
pierwsz^-cb chwil, katastrofy’:

■ „Bj'lem w kościele wraz z żoną i staliśmy w 
wnej nawie rVyrbst drzwi wchodowych i niedal^® 
od nich.

Podczas nabożeństwa nógłe usłyszeliśmy wyra^® 
choć niezbyt głośne Wolanie: „złodzieje! złodziej®1

Glos ten rozległ sic z lewej strony z po za ław®^’ 
w miejscu prawie równoległem od miejsca gdzieś®? 
stali. , ' _

WnetTabrzmiał drugi, ale o wiele już doniosłej®®? 
krzyk „gńre! pali sic!“ . ■<

Jednocześnie joo drugiej stronie kościoła zaczęttf 
wołać „kościół sic wali“!

Natychmiast lucl falą cisnąć się począł ku drzwi®®' 
Poniosła muie ona na balkon f tu szczęśliwie st°' 

czyła po schodach, tak, że niewiele trudu już pon®' 
śli prżybyli z ratunkiem dla ocalenia mnie od śmier®'

Szwegóły te pamiętam doskonale i powtarzam j® 
najwierniej^.
ps onor-.o-ą " i nt 'u——— ’ .?r>r:}3

W,<W»ynv oiągH podąjetny listę osób, której' 
stały ranne .podczas ostatniej katastrofy w kości®® 
świętego Krzyża.

_<£M»Jjfar.j*nna., fifjj onx;.
Perełka Katarzyna. 
Tryczowski Stanisław. 
Skibińska.
Ohuchbaum Leokadja.
Kotajslm. Marja. , ,
Lewandowska Wanda.
Onegdajszej nocy przewieziono na Powązki P,<? 

tnaście ciał ofiar straszliwej niedzielnej katastrof'
Ustawiono trumny w wozowni karawanów na ty® 

cel umyślnie wyprzątnigtej i wystawiono na wid®* 
publiczny. .uf .ft taswo

W środku wznosił się ołtarzyk ezarnem sukn®” 
przykryty z gorejącemi gromnicami.

Ż prawej strony ołtarzyka stoi siedm tram'®® 
w następującym porządku.

Naprzód dwa ciała niepoznane.
Dalej: Uladowski Michał syn służącej, Koper®^ 

Michał, Trzciński Kazimierz lat 14, staruszek jaki^ 
na szczudle (zdąje sic żebrak z pod kościoła 
Krzyża), dalej znów Staniszewska Idałja, prac^ 
z ulicy Źórawiej, wreszcie Michalska Teodozja s*fl” 
źąca. ■' ! ’'J ; ' /'..i

Z drugiej strony: Kasprzak Michalina słnżą6*’ 
Tomczyńska Aniela wyrobnica, jedna trumna b® 
nazwiska,.Trzcińska Ewa lat 10, znowu jedna 
ba ńienoźnana, Lubiszewska Adamina służąca, ”1® 
czak Wawrzyniec służący ś. p. Aleksandrowicz0^6-1’ 
Różycka Juljana zamieszkała przy synu.



jSPla ofiar opłakanych wypadków.

»u w korespondencjach do gazet, częstokroć‘ton-’.

.gruncie niewinnych ludzi, gdyż o nich można śmiało 
powiedzieć, żenie wiedząco czynią.

^.iężkie dwa dni przeżyliśmy.
(fo ***’ k'edy 2 laski Bożej miasto wraca jaż powoli 

. Spragnionego spokoju, możemy spojrzeć bo zd

Z wierueg0 o ile się dało opisu wypadków, ozytel- 
'°y znają ich przebieg, pożądanem byłoby wszakże 

t *’^ić opinję publiczną o charakterze i doniosłości 
ch wypadk^ a (0 dla zapobieżenia mylnymi 

.^^e^adnym pogłoskom, która ludzie nam nieprzy-
. ~v.vepvuUCllCJilCM uw gwiur,' OmcUtVlXTVU »ou- 

CQcyjnie przeciwko naszemu społeczeństwu wy-' 
'erzonych, rozgłaszać nic omieszkają.
Pożądanem byłoby to i dla nas samych, opinja 

°wiem publiczna u nas nie wyrobiła sobie dotyoh- 
®ząs jasnego a bezstronnego sądu o przebiegu tej 
alej ulicznej katastrofy, o której powodach i donio- 
°ści różnorodne dają się słyszeć zdatna.

Sądzić te powody, oceniać tę doniosłość byłoby 
Uwsiaj przedwcześnie jeszcze.

Nie wątpimy, że śledztwo przez władzę-zarządzo- 
Ue energicznie prowadżonem będzie, że potrafi ono od 

zielić drobną liczbę rzeczywistych podżegaczy od 
ej znacżhie większej ale stosunkowo niezbyt także 
‘cznej ilości ludzi bezmyślnych/-ćiemnyoh i niedo- 

rosłych, zagrzanych trunkiem albo ferworem bójki 
icznej, tak łatwo ogarniającym niewykształcone 

"arstwy ludności, którzy się dali pociągnąć.
1'okładnej charakterystyki tych aresztowanych 

aś prawie niepodobna.
Składają gię na nich jak już powiedzieliśmy w naj­

znaczniejszej części małoletni ulicznicy, gotowi ja- 
*lć się zawsze tam gdzie hałas wybucha, łobazy u- 
irczui czający zwykle wstręt do każdej pracy, ka-

• . Iwon »Uia aa Jariods alb aś&i a« luiaaaai <łł*J

rx ----- '■----- ■* ■ ». • -'Się
Sj."°w"iadujemy się, iż p. Ludwik Grossman krząta

1 około urządzenia koncertu na rzecz ofiar opłaka- 
ay«h wypadków. -

namleni z naBzy°h prenumeratorów ntomunikuje 
Stan, 60^ny uznania fakt poświęcenia dra J*., który 

iwszy mężnie,czoło ulicznikom ciągnącym tłn- 
ie od Nowego Światu ku ulicy Ordynackiej, i na-' 
stojącym po drodze napotykane ofiary, 'óftyWątd- 
icmi napomnieniami skłonił bandę dó rozelścią się. 

Ua' l|IDDa krew i odwaga okazała się'w obu razach 
^skuteczniejszym środkiem wobec napaści rabu- 

mJ^zczęśłrwa matka Koperskiego Michała w nie- 
^•ćck e*Cl eta^a zaPatriOua w zwłoki ukochanego 

^atka Wadowskiego, która przed kilku tygodma- 
btraeiia męża, znosi cios z bolesną rezygnacją.

Bip„ t!’UDa»y Różyckiej Juljanny, kobiety pięudz>e- 
u*° etmej, klęczy córka jej i mąż starowina.

®ikog^ truniP*e nieszczęśliwej Staniszewskiej niema 

Baliszewska praczka, pracą rąk swoich utrzymy-
a dziesięcioro dzieoik". n wuisąnaiY/ ao*<ł 

iGS^,aiac każdej zasludzb riUjeźne uzfińńie, zftpisu- 
iz jednym z pierwszych lekarzy, niosących swą 

L^^hiesjfczęśliwym dotkniętym katatr<B^wk^. 
lek e sw^f°krzyskim, był dr. fcbbylanski, naczelny 

ara Szpitala Dzieciątka Jeźtfs,'.[owta 
----------- ——— -upioBobvi 

j, Z dobrego źródła dochodzi nas wiadomość, iż 
j ^trząśnieciem wypadku w kościele świętokrzyskim 
?lmie się prokurator sądu okręgowego Pełłan,. pod 
t^keją którego prowadzi się energiczne śledź-« 
•Jjoirbnio ob maniato ńetis^w ob paakw psaoią 

o6(Siłrawy zaś dotyczące ulicznych nieporządków dni 
8latnioh rozpatrywane będą pod przewodnictwem 

^aJora Czerkasowa, przy ‘pomocy towarzyszów pro* 
kw aitora Nllenbogena i Siedorowa, a to w celu za- 
z] anfikowaniaichdo odpowiednichinstancyj sędziów 

^dczyeh i pokoju.
s Lrząd prokuratorski dołoży wszelkich starań, aby 
Ptawy zakwalifikowane do sądu okręgowego były - 
z®d ianemi roztrząsane.

B2]^°r.zysfając z dwudniowych niepokojów rzezimie- 
basi'Vie Warszawy, którzy w całym przebiegu wy-j 
r0,_ wcale niemałą odgrywali rolę, próbowali 

(Uiaityeh sztuczek swojego rzemiosła., , w, v< 
s,flotowanych mamy sporo większych ijniej-

i ■ kradzieży, głównie po domach, gdzie się 
P^icwano mniej pilnego Hf&Obhbcruaui tfoęiZ 

i hi k’iko domach im się jednik nie udały sprawki 
połapano złoczyńców.' i ygoffl iod

_  J. n, Szanowny redaktorze! .Złożone w kanto­
rze redakcji Kutjera Warszawskiego ts. 400 upra-‘ 
szatn o rozdzielenie w połowie dla rodzin ofiar do­
tkniętych katastrofą 25 grudnia w kościele św. Krzy­
ża, a* w drugiej połowie dla niezamożnych rodzin 
starozakonnycii zniszczonych nieporządkami uliczne-, 
mi w dniąch i £6, grudnia, upoważniając niniej-, 
szeiii redakcję do rozdzielenia tego funduszu podług' 
uznania dra Ludwika Natbansona, przewodniczące­
go gmińy izraelskiej. Z poważaniem August Potocki^

r* Art. nad. Szanowny redaktorze! Zarząd ,To-l 
warzystwą rolnego i leśnego Leninu załącza ‘ niniej.: 
szym rs. 200 <lla sierot pozostałych po nicszcz-śli-' 
wyćh ofiarach katastrofy w kościele św. Krzw:a 
Racz pan, szanowny redaktorze, wydać nam po­
kwitowanie z odbioru powyższej sumy i przyjąć 
zapewnienie wysokiego poważania. W imieniu za­
rządu 1 viee-hrabia Baatard.

— Oddra Konstantego Karwowskiego otrzymujemy 
pismo, w którem tenże składając rs. 5 na rzecz ofi ir 
katastrofy w kościele świętokrzyskim, załącza ró­
wnież rs. 5 dla poczciwego felczera Reisswassera, o- 
grabionego w chwili, gdy sam zajmował sie gorliwie 
ratunkiem uduszonych. *

ihT ±r?at mtrof^ ^hościelo Krzyża,
tlS,J^TnypadkU Złoion» w pomieszkaniu in- 

spektora- gnmra^um III, w gmachu obok kościoła, pozosta­
ło w ternie fcieszkamu zwierzchnie jej ubranie; osobv ma 
<!£«rabi0^a^b,ania tych Mtezy zechc» 2Stosió si« *

źdego użytecznego zajęcia, drobna, bardzo drobna 
cząsteczka robotników pó więiszftj części zbłąka­
nych i pijanych przy dwudnioweta zaprzestani^ jira- ■ 
cy, śpory kontyngens rzezimieszków i powrotnych 
przestępców znanych już po Większej części policji i 
nareszcie kilka lub kilkanaście postaci nieokreślo­
nych, z pozoru należących nawet do ukształceńszych 
klas społeczeństwa, których Znalezienie się w tłuriiie 
śledztwo ż pewnośeią.tfflŹJ&JŁr.’^

Powtarzamy, trndnó dzisiaj sąd wyrzec, śńiialo 
wszakże twierdzić móżńti źb wypadki o których mo­
wa, w przebiegu swoim i zakresie, nie wychodziły 
po za granice ■.zwykłej burdy ulicznej, której ..próż­
niactwo dni odppęzynko,wyeh i zalanie głó w trunkiem 
nieodłączne niestety od pewnej części najniższych 
warstw ludności podczas .świętowąpia, nadały wię­
ksze rozmiary.

Kto pilnie śledził cały przebieg wypadków, ten 
nabrał zapewne takiego jak i my przekonania, że 
wszędzie prawie ukazywali się ei sami Indziej też 
same twarze; tenże sam sposób działania.

Że w Warszawie liczącej okóło 400,000 ludności, 
okazało się może parę ty sięcy ulicznych warchołów, 
którzy,korzy.stając zpopóochu przez katastrofę święto­
krzyską wywołanego, starali się zadowolnić żądzę 
krzyczenia, pomstowania, rozbijania drzwi i okien i 
uiszczenia sklepów, w którj'ch szynki najważniejszy 
stanowią kontyngens, temu się dziwić nie można.

Owszem z pociechą twierdzić należy, że uczciwa i 
pracowita ludność fąbryczna 1 rzemieślnicza bardzo 
mało stosunkowo brała w tych wypadkach udział.

Pomiędzy tą ludnością znalazło się nawet wielu 
takich, którzy słowem i ezyhem starali się przeszko­
dzić tym ulicznym wybuchom. . i

Czynili oni tak i cała oświofensza klasa miesz­
kańców Warszawy, która jednogłośnie potępia a 
wszystkie te objawy namiętności, wstrętne naszemu 
charakterowi, naszej przeszłości i całemu usposobię- • 
niu. .

Usposobienie to nie da się ani spaczyć, ani naru­
szyć takiemi chwilowemi i pojedyńczemi, rzec można, 
wybuchami.

Objawia się to w ogólncm potępieniu całej tej smu­
tnej sprawy przez ludzi dobrze myślącytb, w wyjąt­
kowej, nawet na "Warszawę słynną z miłosierdzia 
ofiarności, która się stara chociaż w części doraźnie 
zaradzić skutkom klęski, jaka na najuboższych 
padla. i--; 1 -

Mówimy na najuboższych, ich bowiem najwięcej 
to nieszczęście dotknęło. .

Słusznie w sprawozdaniu swojem o wypadkach 
dni minionych powiedział jeden z naszych współ­
pracowników, iż „zbłąkani burzyciele deptali eblćb, 
o który może jutro prosić będą“...

Uboższa ludność żydowska miasta bardzo jest tą 
klęską dotkniętą. . . .

A w tym razie jak i w innych, nie możemy i nie 
choemy odtrącać od siebie solidarności z tak znaczną 
liczbą mieszkańców jednego i tego safiiego kraj u.

Pod wpływemoświeccńszycb żydów,, ludność uboż­
sza i raniej oświecona, w ostatnich zwłaszcza czasach, 
poczęła się poczuwać do tej solidarności. ■ -

Niechaj więc wie, że wypadki ostatnich dni me 
przeszkodzą dążeniu do tej solidarności zobopólnoj, 
ani jej osłabią nawet.

Uproszone przez nas siostry miłosierdzia poszły 
już rozdzielać część złożonych przez dobroczynne o- 
soby funduszów pomiędzy najuboższych i najbar­
dziej dotkniętych kieską.

Nie można było w lepsze i zacniejsze ręce powie­
rzyć te<'0 grosza publicznego, przeznaczonego do go­
jenia bUzn zadanych przez nieopatrznych zgodzie i 
miłości społecznej. .. ..

Mamy nadzieję, że wprędce regularniejsza i czyn- 
niejsza jeszcze uorganizuje się pomoc. '

Będzie to najskuteczniejszą protestacją tych, co 
kochają krąj, a tam samem wszystko, co dzisiaj i w 
przyszłości w pożytek mu przyjść może, przeciwko 
zdrożnym pokuszeniem, w których, wierzymy to 
szczerze, występna zła wola, pojedynczą tylko, cho­
ciaż wielce szkodliwą odgrywa rolę, działając na 
rottinwkanie tamiętaeści zbłąkanych, chociaż w ;

^.Wspólezpeie .publiczkę dla dotkniętycli klęską objawia 
się bardzo gorąco. Podajeioy tu wykaz składek złożonych 
dotąd B naszój redakcji:

Redakcja Ktirjera w«rszauf.«W«l<7o rs. 50; Jw. radca tajny 
Ryżom, prezes cenzury warszawskiej rs. 10; Pp. Leo. redak"- 
toi; Dr. Frjtsebo rs. 5; Bersohn Mathias
rą,.25; A.,h-.rs,„lQ: Kaczkowski Stanisław rs. 10; urato­
wany i‘st. I; Ostrowski 5t. rs. 10; Bloch J. G. rs 1000- 
Reiehman Al. rfe. $0; Bogudjhwski Wł. rsi 1; KoltcrA. f:.5- 
Dlwidson. ■Sjsylnon rs. 5; Rajehmnn Maksymilian rs. 5' Fa­
jans Maksymilian rs. 10; Kleinadel h. "et Gordon rs. 2ó". 
Dąwidson, Daniel rs. 5; gliwicki Honryk rs. 1; bracia Par- 
towićz.fś.- 15; Fogel Gustaw rs. 15; firma Rajehman i Fren- 
dler rs. 10; Sommer Karol rs. 5; Schreiber rs. .10; składka 
dzieci rs. 1; Rothątadt Jakób rs. 10; S. 8. rs. 1: Berpohn 
Jan BU 100; Feiner J. rs. 1; Luxenburg. Maurvov rs 25: 

i" Cuba Marcin r?.r, 5; Malinowska służąca rs. i; "Landau 
WilTielm rs. 200; KofezewSki rs. 1; Lewenberg Jtikób rs. 25; 
Brockman Leopold rs. 1;' trzech sfddeńtów rs. 1; Kirszberg 
Aliolf rs- 3; dr Dziszeweki rs. 10; dr Kohn z synem Hen- 
rykiem„rs. IP; Westphal. Edward rs. 5; Luksenb'urg Julian 
rę. u; F. rs. 1;. Tarnowski Franciszek rs. 1 kop. 5u; Kaftal 
Bornard:'rs.'3;""M. Gustaw Leopold rs. 4; Zawisza Jan rs. 125; 
,Ztiiówski'i-s. '5*, hr1. Potocki August rs. 400 (200 doTÓzpo- 
rząduonia dr* Nfttansona); J. 8. rs. 1; Kembaum Izydor rs. 
25afiphMł4r;rBł ń: Pągowski Stanisław r-. 10: .Badowski rs. 
3: Goldman Jakób Salomon rs. 30; Cybulski Józef rs. 3; 
Erlich Jakób rs. 50; J. R. rs. 10; H. Salomon rs. 3; Monitz 
Herman rs. 2; Hantower Salomon rs. 8; L. M. i M. S. rs. 10; 
X. X. rs. 10; fJozenblum.Jakób rs. 25;.Lilpop Karol S. rs. 25; 
Golez Teofila rs, |0; Fukierowie. Henryk i Wiktora rs. 2; 
Fabihska**Teresa rs. 1: Salzman M. et Comp." rs. 25; 
Asterslum Ludwik rs. 10; M.,K. Z. K. rs. 2; Podymowski 
rs. 5; Braunstern Artur rs. 25; Przepiórkowski rs. 2; Ko- 
lodezyski rs. 2; A. G. kop. 50; 'zebrano w domu pp. Micha­
łów B. rs. 71; KiślańsRi Władysław rs. 25; Feist Aleksan­
der rs.-25; Siostry N. rs. 1 kop. 50; Milczarski Wincenty, 
taksiifor. lombardu,Ts; 4; Gadon 5Órłodzimicrz rs. 3: Romer 
Izydpr.rs. .10; Kowalski Konrad rs. 10; Gosecki Józef rs. 30;, 
Garczyński W. K. rs. 10; Ewert, superintendent rs. 5; Rot-' 
wand Stanisław rs. 100; Tykociner 1. rs. 100: Roso Franci-; 
sayk.'rs.ą; goseoka.jOlga'.rs-. 10; Koseeka Zofia rs. 10; stu-' 
dent medycyny kop. 60; Kosakowscy Wąlerja i Józef rs. 20^ 
i broszW wartoSei rs. 20: Kofnecki rs. 1; Milobęcki rs. 1;. 
siostra'w .Chrystusie rs<a;.dom bankierski Ludwika Hirsch-j 
felda rs. 25; Hirschfeld Anna rs. 50; B. II. rs. 5; E, W.' 
rs. 5; Temler Aleksander rs. 100; Łapiński Aleksander 
rs. 10: Golstadt Aleksander 100; Bernard Bersohn rs. 3;‘ 
Lichtenberg Ch. rs. 30; B. R. rs. .1" kop". 50; Ulrich Moees' 
r* '25;■ $sra&'Ńatan-'rs. 5; Fukier Stanisław rs. 1:' ŻTżyn 
JŁrtołaj rs; a; Weissenblum Jnljusz rs. 5; Głowacki AIb- 
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Łuszczewski rs. 1; Leonard Garbolewtjki rs. 1; Filip Hop- 
penfofd rs. 15; Hipolit. Gokłstand rs. 50; Jerzy Fensehawe; 
rs. 25; Dąbrowski aptekarz, rs. 2; Frydrych Puls rs. 50;. 
WejcieeŁ Górski rs. 10 (dla ofiar rabunku); Franciszek Lan-i 
gor et Comp. rs. 5; personą!, handlu Stępkowskiego rs. 18; 
Przycboeki Wacław rs 10; Sfabrówski Aleksander rs. 2f 
siibjeliei handlu FJpuiga rs. 7; Aleksander Liping rs. 6; Sta­
nisław Bełza rs. 3; Henryk Spkolnieki ,(dla rodziny Wol-J 
skieh); A. K. rs. 10 (dla ofiar rabunku);' Zygmunt Weinkrantz 
rs. 3'; Półket/cki rś. 3; Oranowski rs. 1 (lila ofiar rabunku); 
Rouvm Laaopkj rs. 25; Paulina G. rs. 10 (z tych połowa dla, 
ofiar rabunku.); Liber gorugold rs. 10; Wilhelm Gilnsbergl 
rs. JO; ’Ignacy Bernstein rs. 25; Ksawery TI-ypHn rs. 1; 
Francki rs. 3; E, K...ski rs. 1 ( i rs.. 1 dla ofiar rabunku); 
Jan Epstein rs. 50; Juljan Kempiński rs. 1; Ignacy Józef1, 
Kuszel rs. 3; Pągowski rs. 5: Wl. Kłodęwski rs. 5 (dla e- 
fiar rabunku). Razem złóżohó rs. 3737 kop. 60.

r . rs, j; M. K. rs, 2; Czarnowski rs. 2; jebrane. 
„ przyjtiiciM ii p. St.' W. ,na Krochmaliłhj rs. 14; 
zaiB»d-kolei konnej rs. 100; Daniel Lesser rs. 25;.Bronisław, 
V va '1 • T.n/an«ii*zl f-J-nrhnlnxvslri -1’S 1* T‘TOD<—

i; Dąbrowski aptekarz rs. 2; Frydrych Pnls.; rs.
iceli Górski rs. 10 (dla ofiar rabunku); Franciszek 1 

personal, handlu Stępkowskiego rs. 18;
rs. 1Ć; Stabrówski Aleksander rs. 2;:



Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa OkręlaA

Paryż 25-go.—Nowy ambasador przy dworze ber­
lińskim, br. Dourcel, wyjodzie na swoje stanowisko 
dopiero w połowie stycznia.

Źłei-Zm 25-go. — Wkolach polityeauyeh tutejszych 
nie znajduje wiary wiadomość podana przez Koln. 
Ztug. jakoby wministerjum wyznań wypracowywa­
no już piojekty do zasadniczych zmian prawodaw­
czych w stosunkach kościelno-państwowych. Zwra­
cają uwadę.-na to, że odnośne czynności ministerjnm 
prowadzone są w największej tajemnicy. Do udzia­
łu w tych pracach dopuszczeni są tylko tajni radcy 
wyznania protestanckiego.

Wiedeń 25-go. — Dotychczas nie występowano 
z Berlina z zapy taniem do tutejszego gabinetu o kwe- 
stję przywrócenia świeckiej władzy papieża; wsze­
lako tutaj decydujące sfery upatrują w takim akcie 
małoehruuny dla zasad konserwatywnych i nawet 
dla nionarchizmu we Włoszech samych.

Petersburg 26-go. — Pratt. wi»st. ogłasza rozkaz 
Najwyższy, mocą którego 23 ostatniemi czasy aresz­
towanych przestępców politycznych, którzy są uwa­
żani za kierowników lub wybitnych członków partji 
terorystów, mają być razem sądzeni na gpecjaluein 
posiedzeniu senatu z udziałem przedstawicieli sta­
nów.

Telegramy własne 
„ Hurjera Warszawskiego" 

nadeszło, w niedzielę.

Petersburg 25 go grudnia.
W trzecim departamencie senatu ouegdaj sądzoną 

była sprawa kryminalna analogiczna ze sprawą To- 
karewa.

150 rodzin miasteczka Nobel w powiecie pińskim 
wniosły skargę o nieprawne zabranie im i sprzeda­
nie gruntów, na których gospodarowali od XIV wie­
ku, na zasadzie nadania Radziwiłłów.

Sprawa ta toczy się od lat dziesięciu.
Na lawie oskarżonych zasiedli b. prezes zarządu 

dóbr skarbowych w gubeinii mińskiej, obecnie mar­
szałek szlachty sluckiej, iz. radca stanu Sewantja- 
now i naczelnik wydziału gospodarczego zarządu 
dóbr skarbowych p. Esaulow.

Wyrok senatu dotąd niewiadomy.

Petersburg 25-go grudnia.
W następstwie zwinięcia komitetu do spraw Kró­

lestwa Polskiego zapadłe postanowienie, ażeby spra­
wy włościańskie wnoszone były do głównego komi­
tetu „dla urządzenia bytu włościan", kwestje prawo­
dawcze bezpośrednio do rady państwa a tylko kwestjo 
administracyjne do komitetu ministrów.

Petersburg 25 go grudnia.
Praw, wiestnik publikuje Najwyżej pod dniem 12 

października zatwierdzoną zmianę formy umunduro­
wania dla admirałów, jenerałów, sztab i ober ofice­
rów, gardemariuów i konduktorów.

Nadeszła w poniedziałek,
Petersburg 26-go grudnia.
Ze wszystkich stron Cesarstwa nadchodzą wiado­

mości o obojętności i apatji, z jaką ziemstwa guber- 
njalne rozpoczęły obecną doroczpą swoją kadencję.

Niektóre z nich zostały rozwiązane odrazu z po­
wodu nieprzybycia dostatecznej liczby deputowa­
nych, niektóre po paru posiedzeniach zamknięto, po­
nieważ członkowie rozjechali się przed czasem do 
dotnów.

Petersburg 26 go grudnia.
Krąży pogłoska, że dyrektor departamentu policji 

państwowej, rz. radca stanu Plewe ma otrzymać in­
ne przeznaczenie, a na jego miejsce mianowany bę­
dzie dotychczas starszy adjutant W. Ks. Włodzimie­
rza iiigiel-adjutant hr. Szuwalow.

Berlin 26-go grudnia.
Ks. Bismarck, zrażony wnioskiem Wiudthorsta i 

zachowaniem się centrum, postanowił nie przedkła­
dać na przyszłej sesji sejmu pruskiego dalszych pro­
jektów co do złagodzenia ustaw majowych.

Zaszły także poważne różnice opiuji pomiędzy 
kurją rzymską a ks. Bismarckiem ca do obsadzenia 
katedry biskupiej w Wrocławiu.

Busch, wysiany do Rzymu, wrócił wskutek tego, 
pod pozorem świąt, do Berlina.

Są to wszakże chwilowe nieporozumienia bez dal­
szych następstw dla toku sprawy.

Nadeszło dziś,

Petersburg 27-go grudnia.
W końcu stycznia sąd wojenny w Moskwie ma są­

dzić proces socjalistyczny włościanina Majauowa i 
studenta akadcinji leśnej Kirchera,

Petersburg 27-go grudnia.
Senat otrzymał akta procesu Trigoni.
Oskarżonych jest 23, w ich liczbie Suchanów i 

Emeljauow.
Nad uporządkowaniem aktn oskarżenia pracowali 

prokuratorowie Murawiew i Ostrowski wraz z 4 ma i 
pomocnikami.

Petersburg 27-go grudnia.
Dziś senat rozstrzyga sprawę Sulatyckiego o sfał­

szowanie testamentu na sumę rs. 600,000.
Paryż 27-go grudnia.
Rząd wypracował już projekt rewizji konstytucji.
Trzy główne punkta jego są: 1) rozszerzenie pod­

stawy wyborczej na rzecz gmin większych; 2) ogra­
niczenie nieusuwalności sędziów; 3) ograniczenie 
kompetencji senatu w sprawach finansowych-

Idwów 27-go grudnia.
Hr. Ludwik Wodzicki ofiarował 4,000 zlr. na za­

łożenie wyższej szkoły handlowej w Krakowie.

Wiedeń, 27-go grudnia.
Landerbank podał o koncesję na wybudowanie 

kanału pomiędzy Dunajem a Odrą.

Wiedeń 26-go grudnia.
Wedle ostatnich wykazów urzędowych, ofiarą ka­

tastrofy w Riugbteater padlo 442 osób.

jW <5AL* <» 1 «D £«•

f Jutro, we środę, jako w rocznicę śmierci ś. p. Tekli 
z Kyksów Dzięciołowskiej, w kościele św. Aleksandra, 
o godzinie 10-tej zrana, odprawione będzie żałobne nabo­
żeństwo, na które mąż i dzieci zapraszają krewnych i przy­
jaciół. —32666—

j- Dnia 28 grudnia, we środę, jako w piątą rocznicę śmierci | 
ś.. p. Kazimierza Brzezińskiego, mecenasa. odbędzie się 
msza św. za spokój duszy jego, o godzinie 1O i pół zrana, 
w-kościele Przemienieniu Pańskiego, przy ulicy Miodowej, 
na którą pozostała żona z dziećmi zaprasza. —-32642

j- S. p. Antoni Włodzimierz Domaradzki zakończył 
żyeie o godziifie dziewiątej i pół zrana, dnia 25-go grudnia 
r. b. W smutku pozostała żona wraz z synem zapraszają 
fainilję, kolegów i znajomych na. wyprowadzenie zwłok z mrę 
szkaaia przy ulicy Widok, nr 5, dnia -28 grudnia, o godzi­
nie ll-toj zrana. —32655—

•t Ś. p. Henryk Remblszewski, uczeń klasy 1-ej szkoły 
realnej warszawskiej, przeżywszy lat 12. w dnin 25 b. ni. 
zakończył życie. Pogrążona w smutku rodzina zaprasza na 
wyprowadzenie zwłok nieboszczyka w dniu 28 b. rn., we 
środę, o godzinie 3-ej po południu, z kościoła św. Krzyża, 
odbyć' się mające. —32651—

j- Ś. p. Idalja Staniszewska, panna, lat 55 i Wacława 
Gutowska, zmarłe w Warszawie, w dniu 25 grudnia r. b. 
Pozostała rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo­
mych na żałobne nabożeństwo w dniu 29 b. m., we czwar­
tek, o godzinie M-tej zrana, w kościele św. Anny, na Kra- 
kowskiem-Przedmieśeiu, oraz na wyprowadzenie zwłok ś. p. 
Waelawy z tegoż kościoła, a ś. p. Julji z kościoła powąz­
kowskiego zaraz po nabożeństwie, na cmentarz powązkow­
ski. ---32661—

-f Ś. p. Józef Spieszyński, urzędnik drogi żelaznej war- 
szawsko-wiedeńskiej, po długiej i ciężkiej chorobie, w dniu 
23 grudnia r. b. życie zakończył, przeżywszy lat 44. Pogrą­
żona w- smutku matka wraz z rodzeństwem zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i znajomych zmarłego na wyprowadzenie 
zwłok dnia 28 b. m., we środę, o godzinie 2-ej po południu, 
z kaplicy przy szpitalu ewangelickim, na cmentarz ewange­
licko-reformowany, odbyć się mające. —32654—

-[• Ś. p. Jan Zieliński, emeryt, ostatnio urzędnik war­
szawskiego Towarzystwu ubezpieczeń przeniósł się do wie­
czności w dniu 25 grudnia r. b., przeżywszy lat 68. Pozo­
stała żona wraz z synem i dalszą rodziną zapraszają przy­
jaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się ma­
jące w dniu 28 b. in„ o godzinie lO-tej zrana, w kościele 
iw. Antoniego, przy uliey Senatorskiej; wyprowadzenie zwłok 
z tegoż kościoła na ementarz powązkowski nastąpi o go­
dzinie 3-ej po południu. —326?2—

f £ p. Julja z Michałowaliich Bertel, żona urzędnika 
drogi terespolskiej, po długiej i ciężkiej chorobie rozstała

się z tym światem, przeżywany lat 34. W ciężkim 8ID].rr 
pozostały mąż z dwojgiem nieletnich dzieci zaPrn!?f^sto« 
wuych. przyjaciół i znajomych na żałobne naboze 
w kościele górnym św. Krzyża, odbyć się mająee w 
grudnia, we czwartek, o godzinie 10-ej zrana, oraz ,1!ł|Dl 
prowadzenie zwłok o godzinie 3-ej po południu, *e=0Z. 
z domu przy ulicy Brackiej, nr 13, na cmentarz po*'"!2 
ski. —32676-*^

— Do paua Władysława Skrzetuskiego, Dal- pp» 
citla przy 3 gimnazjum warszawskiem i do p11111 
zalji Skrzetuskiej jego żony.

Czcigodni państwo!
Ażeby zadośćuczynić obowiązkom ojca pod j 

dem tak opieki jak i umysłowego wykształcenia ■ 
jego syna Antoniego, wybrałem was, czcigodni P9 & 
stwo, ua przewodników w tym trudnym zawody 
z radością uiewyslowicną niczem, pzzekonałe1” 
niebawem, żem uczynił najszczęśliwszy wybór w 
szych osobach. i

Gdy bowiem choroba długa i groźna miała ' 
sereu rodziców, ukochane ich dziecko, wyście 
nęli pioczę waszą do wysileń, starania do of>aI’I’^j) 
osobistych, do tego stopnia i rozmiarów, do j° 
podnieść się zdolne są jednostki li tylko, z PoDS jj 
dzy rodziców, z liczby najbardziej wykształca11)® 
sercem! ,f

„Nioby moja nauka nie pomogła, gdyby nic do? 
i bezplykladuc poświęcenie się dla dziecka ob0)- 
państwa Skrzetuskich!**. Tomi słowami lekarz st*9’ ( 
dził przedemną oddanie się państwa bezprzykU" 
i iście rodzicielskie!

Mam więc obowiązek i prawo złożyć wam czcił’0, 
dni państwo hołd wdzięczności rodzicielskiej i za*1?, 
czyć publicznie fakt najpodnioślejszycb uczuć, 
ki którym obok laski bożej, dziecko wróciło na 1°° 
rodziców.

Pozwólcie więc państwo przyjąć wdzięczne serc9’ 
jako Jedyną zapłatę za wasze poświęcenia bez Sr°'

Niech inni rodzice wiedzą i cieszą się, że są lud*1 
cnoty i wzoru, którym zaufać można faktycznie, 
bok masy innych hołdujących Osobistym interes^1’. , 
przewodników młodzieży. Zostaję do grobu wd**j 
czuy. Ignacy JLachowickiCsechowiC'' 

—32649—
— Komitet Towarzystwa muzycznego podaje 

wiadomości członków, że wieczór muzyczny, ogłoś*0' 
uy na środę dnia 28 go grudnia, odłożony zostaje 119 
piątek duia 30-go grudnia r. b.; bilety zatem na *eI1 
wieczór sprzedawane będą w kauoelarji Towar*)* 
stwa we czwartek, dnia 29-go grudnia, od godzi®) 
5 ej do 7-ej wieczorem i w piątek dnia 30 go grud®19 
od godziny 11-ej do Lej z południa i od godziny 5 
do 8 ej wieczorem. Program tego wieczoru zamieć' 
czony będzie w pismach we czwartek dnia 29-#* 

-3266-^
— Wyborową herbatę po rs. 2 i po rs- * 

kop. 50, jak również herbatę w pudelkach bias*9* 
nych cało i pół-fuutowych po rs. 2 za funt czyś1? 
wagi, poleca Sklud her buty h. Wilen^‘‘ 
na. Senatorska nr £1, obok kościoła 
Antoniego. —32351->t

— Jan Klemens Czajkowski, były p. sekret9 
rza sądu handlowego, obecnie adwokat przysięg*) 
mieszka przy uliey Długiej w domu nr 26. .

U niego znajdują się akta pozostałe po ojct> 
Jego i. p. Juljanie Czajkowskim, 
d brokacie. —32566—

przy ulicy Marszałkowskiej nr 2^'
Ud 9—10 Dr F. Kobyliński. Chor, szczęk i zębów, °r!t 

zamówienia aa sztuczne zęby. Codziennie. ,
Od 9—10. Dr F. Wóicutiewicz. Choroby wewnętrzne. ™ 1 

dziennie oprócz niedziel i świąt>
Od 10—11. DrK.Zawisza. Chor, wewnętrzne. Codzien"1!'' 
Od 11—12. Dr F. Groer. Choroby kobiece. Godzien01 

oprócz niedziel.
Od II—12. Dr A. Kosiewicz. Chor, gardła, krtani i no#*' 

Codziennie.
Od 12—1. Dr Kazimierz Rosenthal. Chor. wewnętrł 

ne i dzieei, oraz szczepienie ospy. Codziennie.
Od 12—i. Dr T. Heiman. Choroby uszne i chirurgie*11 ' 

Codziennie.
Od 1—2. Dr M. Dinie. Chor, chirurg, i organ. moczoplcl<r 

wyeh. We wtorek, czwartek i sobotę. , 1
Od 1—2. Dr W. Kohn. Choroby weneryczne i skór® ' 

Codziennie.
Od 1— 2*/, Dr W. Kohn. Choroby gardła, krtani i noS 

Poniedziałek, środa i piątek.
Od 2—3 Dr Rosenthal Jakób. Choroby kobiece. ” 

niedziałek, środa, piątek i niedziela. . ,
Od< 2—3. Dr E. Korniłowicz. Chor, nerwowe i urny8* 

we, leezenie elektrycznością. Wtorek, czwartek i sobota. ,
Od 3—4. DrKs. Watraszewski. Chor.wenerycznei«1£‘' ‘ 

ne. Poniedziałek, środa, piątek i 'niedziela. <.
Od 3—4. Dr J. Przybylski. Choroby oczów. Wt®1® 

CaZ w HA* 10 Ir i
Od 3—4. Dr W. Saski. Choroby wewnętrzne. Codz>en°p 
Na żądanie chorych, w lecznicy odbywają się konsU^ 

tacje z kilku lekarzy, ordynujących w'leeeniey. —11
Przy leczaiuy są łóżka dla chorych na stałe pomieszcz®9
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Zbv,V.0Wodn słabożcl właśeieiela jest do 
• '-‘a zaraz na dogodnych warunkach

-- ■” — “ "^ W , 9 -1 O"7 fJ jęOrla Nt 4 wprost wodo^jMŁJ------

Specjalna Fabryka^

.. —.... j..™.w..«J * z WJ>’“’T*1 y/^entelą.—Wiadomość ul. Eiywn»ska 
7, u właściciela domu. 3197 is

Sobotę dnia 24 Grudnia r. b.

ogniotrwałych
Roberta Bothe,
Nowy-Świat 38.

Wielki wybór. Cenniki illiv 
Strowane,’ 
wagą.

z rozmiarami i
29702k

R " - -Iltfkl- tatw'ierazonv i kaucjonowany , vw komiksowy 
7 lICYffl® PRYWATNA 
K Przy: diodowa M 11.
<7 lieyia ?')0 na sprzedaż z wolnej ręki lub 
7!,Hy futcJ° wszelkie ruchomości: meble, 
*6pztiikj *?’ ubrania, lustr a, biżutcrjc, rze- 

X ’ ek'l*J’a*e’ instrumentu muzyez- 
Ji611'ol>e2^C0I,'a kupuje i sprzedaje wyż wy- 

‘.*7 od r P.rzwi®i°ty,’jakotei wyroby i to- h,J ^v&kant^ ’ kupców.
u-eSla m®ble. Zapas nowych i uży- 

biSrta e'kj ?a ^-ladzie.
4jjorel od godziny 9-tej do 7-mej 

i^JLźwieta od 12-3. 5216a

drożny i 7 -l—7 -*•
H, n"'on,a pokojami, kuchnią i piwni- 
7 n-i A l?’.oa,kaeh Powązkowskich. Sklep 
r‘b óh>7.utlVn<ę lub innv‘ Zakład z korzy­
li lio2“C<vy !’łd “>oże, jako w uiiejscowo- 
PZaUei niirr. V zu Przez publiczność uezęsz- 

1&40m09« Bielańska Xr 17, miesz- 
N Hollis »•’ k*S2e Piętro, od godziny 3 do 5 

' rvl“Qnia- 322910

SOv J5
S2®j konstrukcji jest do sprzedania po

* fcui<:caic kop- 45, za sztukę, 
s‘adzie wszelkich materjaiów

blacharskich

0 wy najęcia zaraz lub od Nowego Roku

FABRYKA
Bryczek i Wozów 

I Szczepanowskiego i S-ki I 
* m. Szydłowcu, gub. Radomskiej E 
Administracja w Warszawie, g 
Przy ulicy Erywańskiej V 8. 

t-enniki illustrowane na żąda­
nie bezpłatnie. 25671k

........ v'“u riuuiumvx.u 
^cil1 Saskiego Placu, wydawać, będzie Ko- 
’^ 5, Wigilijne po rs. 2 i r»- 1 kop. 5o- 
Się 7 nuejseu, jak i na miasto.—Uprasza 
S,stni,?i':ześnieisze zamawianie u iększych 
^SZU. ' ~ Przysposabiają się również 
bo r$ ,W na sposób strasburgski z trudami 
5*ier‘ ' koP- 20 za sztukę, oraz Pasztety ze 
■hsó^lnr rv cicście od iś, 3. :;2.~>Oi>—a

---—Jnwłiwnic 11 — 
P° RS’ 2’

Jtnpszym systemem amerykańskim, 
x» wprawia k-32312

II. weumakk, 
dav. . dentysta,

"niej w joinu Koe8iora, ostatnio 
fin''°"’y-Swiat Nr 2, obcenio zaś 
^gtbackic O, dom p. Bernsteina.

i potrzebny Wspólnik
Msfc.15’000 do 20.000 rs. do interesu
?b O1‘‘.;‘eł-C1!eg’o, pewnego. — Wiadomość

Jfc Biurze Stawińskiego, ul. Mio- 
jb»‘? U.,, codziennie. • 32266—k

Jes{7

Do wynajęcia
od 1 Stycznia 1882 r.

Dom składający się z 6 pokoi, 2 ku­
chnie, z 2-ma wejściami, oraz ogród z dom- 
kiom dla ogrodnika, położone przr ul. Mar­
szałkowskiej Ni 7. — Dom lub ogród 
taoęą być osobno wynajęte.—Wiado­
mość przy ulicy Grzybowskiej ?ń 13. miesz­
kania Jfc 5.' 32213—k

Do sprzedania na bardzo korzystnych wa­
runkach

Dwa folwarki
razem pięćdziesiąt kilka włók rozległości li­
czące (w tem lasu włók trzynaście, w najle- 
a glebie i stronie guberuji Kaliskiej, nie- 

o kolei, nad szosą i rzeką, w bliskości 
fabryk i miast położone. Połowa tylko sza­
cunku wymagana. reszta ua umiarkowany 
procent i drugie termina pozostawia się.

. Bliższa wiadomość: ul. Hr. Kotzebue X 3. 
I mieszkania X 16 do godz. 11 rauo. 32226k

Jefiyny specjalny SIM
Koronek ruskich 

w Warszawie, 
ulica Mazowiecka .V> 3, drugie piętro.

Odbiera co tydzień świeże transpor­
ts koronek ręcznych, wykonywanych 

podług deseni francuskich.

Chustfei crćme i czarne. 27057k

Obszycia do chusteczek balowych. 

Zarzatki..
Szertóic i srnbe ^£"‘’b7 k0‘ 

D» siiSieu, liisliiiy i laelili. 
'Tamże Herbata firmy Szlakowa, je­

dyna w Warszawie, posiadająca ogro­
mne składy w Moskwie i Petersburgu.

' tl
Do sprzedania 4 wozy mocno zbudowane, do 
wożenia ciężarów.—Wiadomość: Przejazd Jwó

i $K1EF 
do odstąpienia z Szatami. — Wiadomość 
w sklepie Obuwia, przy ulicy Trębackiej M7.

POSSESJA
przez publiczną licytację do sprze­
dania, w okolicy z korzystną bardzo przy­
szłością ?w 5098 (22), blizko ulicy Marszał­
kowskiej, przy Przyokopowej, druga brama 
od rogu Mękotowskicj i Przyokopowej. Roz­
ległość 5851 łokci kwadratowych, z oficyna­
mi m'uiowana i drewnianą, z ogrodem owo­
cowym. oraz wozowniami i stajniami. Woda 
wyjątkowej dobroci. Zabrukowanie komuni­
kacji z ulicą Marszałkowską nastąpi z wio­
sną 1882 r. i kamienie w tym celu są już 
w większej części przysposobione. Niedaleko j 
powyższej posesji, bo na przecięciu ulicy j 
Marszałkowskiej z Mokotownką, otwartym | 
zostanie targ, a część ulicy Przyokopowej, i 
przy. której taż posesja się ’ mieści, otrzyma 
nową nazwę. Długi hipoteczne wynoszą rs. 
3,59(1. Licytacja mająca się rozpocząć od su- ] 
my rs. 5,307 kop. 60,' odbędzie się dnia 10 ; 
Stycznia 1882 roku n. i. o godzinie 10 
zrana w Sali posiedzeń IV Wydziału Sądu 
Okręgowego Warszawskiego.—Bliższych in­
formacji ułatwiających warunki kupna, udzie­
li popierający sprzedaż, którego adres na 
miejscu wskazanym zostanie. 32631—k

Ninicjszem podaję do wiadomości Szano- i 
' wnej Publiczności, że Jan JŻJżarski, któ- i 
i ry dotychczas w moim interesie pracował ' 
i jako podróżujący z posśdy,.zajmowanej uwol- I 

niony żosfał, a zatem udzielona Mu przeze- I 
i mnie plenipotencja obecnie żadnsj warto- 
; ści nie ma-G. Neidiinger, .'eneralay 

Agent Kompanii „Singerą*; 32635—k

IPs. 25 nagrody.
| W dniu 24 b. m. wybiegł z domu Ni 381a, 

ulica Namiestuikowska na Pradze, szczeniak 
czarnej rasy Neufundlandzkiej. 5-cio iniesię- 

j czny wabiącf się ,Muc“, kto go odprowadzi 
I otrzyma powyższą nagrodę. 32t.t7—

f
SfempIe kauczukowe 
służące do przygotowywania 
wszelkich blankietów, tak dla 
biur rządowych jak i dla osób 
prywatnych, na bilety wizytowe 
z rozmaitenu napisami i z mo­
nogramami do znaczeeia bie­
lizny, do cechowania worków, 
wyrobów fabrycznych i t. p. oraz 
jako nowość

Stemple kauczukowe kie­
szonkowe i brelikowe

poleca 28987k
Kantor Agenturowy 

BERNARDA BERSOHN, 
w WARSZAWIE, Nowy-Świat X 67.

Świętokrzyska Nr 10,
l-e piętro, 4-ty domodNowego-Światu.

Ł. Katyńskiej
przyjmuje do roboty Suknie, Szu­
by, Okrycia, Dolmany, Ubrania 
dziecinne i l p. roboty—wykończa­
jąc starannie i gustownie, podług naj­
świeższych żurnali paryzkich, po ce­
nach nader umiarkowanych. Również 
przyjmują się Suknie' i Okrycia 
do krąjania i zupełnego dopaso­
wania podług figury. Tamże zapi­
sywać ste można naK„a „ MBntaiji

wykładanej najlepszym systemem pa- 
ryzkim, chcąc zaś aby uczennica pojęła 
nietylko teoretycznie, lecz praktycznie 
zasady kroju uznałam za najlepsze 
objaśniać to na materjałe, a zara­
zem wprawiać się można w szycie— 
eo czyni naukę doskonalszą, a bez tego 
niekompletną.—Przy pracowni istnieje 

ta bibulkowysh 
paryzkich, dla Dam i Dzieci, za po­
mocą których każda z Dam może wy­
kończać wszystkie ubiory i stroje, 
choćby najwykwintniejsze.

Panienki i Panie z prowincji 
przybyłe znajdą stałe pomieszczenie 
na dogodnych warunkach. k31482 
iMP Świętokrzyzka X 10. "HBS

1 —

p IA NIN’-'*
Jana JDtitza-

Elektoralna Nr 20,
Poleea Szanownej' Publiczności piękny wy­

bór Piauin o 7 oktawach, które sprzedaje po 
cenach najprzystępniejszych. Także jest for­
tepian prawie zupełnie nowy, o 7 oktawach, 
pierwszorzędnej fabryki krajowej, za rs. 375, 
jak o też przyjmuje wszelkie reperacje i stro­
jenie. ’ K—31419

SWE

i KORYZARYNA. |
Cena pudełka kop. 30.

ra Sprzedaż we wszystkich aptekach kraju. Aj

Korzystny Interes 
za rs. 30, z. powodu słabości zdrowia, jest do 
odstąpienia. — Wiadomość: Świętokrzyzka 
M 18, mieszkania 16. 32524o

może mieć stałe zajęcie w fabryce maszyn i 
lejami żelaza M. S. Sarna, w Płocka, pod 
korzystnemi warunkami. — Oferty nadesłać 
można do tejże fabryki. 32521—k

Wyrób i sprzedaż niżej wymienio­
nego środka, jako niczawierającego 
w swym składzie zuiązków szkodli­
wych,' dozwolone zostały na zasadzie 
ogóluych praw handlu. 32522a

APTEKA
Wendy i Wiorogórskiego,
47. Krakcwskie-Przedmiescie 47.

:or

W Ambulatorjum

i minuty

Obwodowa:
Z dworca wiedeńskiego ...

9,20 r.
6(07 w.

8124 w. 
10 43 r. 
2'17p.
8 15r.

l-50p. 
9114 w.

1 10p. |1

Koleje żelazne
Warsz.-Wiedcńśka:

Pośpieszny 3 klasy
Osobowy 3 klasy .........
Osobowy 3 klasy (do Piotrk.) 

Pumyiaze pociągi łączą sif 
z ibof/ą łódzką.

Kurjerski 2 klasy 
Roboczy: poniedz. śród. piąt. 

wtork. czwart. sobot.
War sz.-Bydgoska:

Osobowy 3 klasy  
Kurjerski 2 klasy  
Roboczy: poniedz. śród, piąt, 

wtork. czwart. sobot.
Warsz.-Terespolska:

Pocztowy 3 klasy ........ 
Kunersii 2 klasy  
Osobowo-towarowy.............
Warsz.-Petersburska:

Osobowy 2 klasy
Osobowy 3 klasy
Pocztowy 3 klasy 

Kadwisl. do Mławy:
Pasażerski.............................
Pocztowy ..........................  ■

Nadwisl. do Kowla:
Pocztowy  
Pasażerski

Lokomobila § 
o sile 10 koni zjrenomowanej fabryki angiel­
skiej Murschąll Sohns, najnowszego systemu,, 
10 miesięcy tylko używana z powodu zmiany 
na maszynę stałą do sprzedania. — Wiado- 
mość: Piękna X 24, gdzie jest w znaku

Odchod. Vrzyeh

6 — r. 9 50 w.
11 10 r. 5(55 w.
ó 35 w. 10 10 r.

9 — w. 7 — r.
8 30 r. — —

— — 8 05 w.

6 óOr. 19;3D w.o 35 p. 9 45 p.
8 30 r.

— 8 05 w.

11 20 r. 7 11 w.
3 50 p. 1 37 p.
7 12 w. 7 34 r.
9
6

30 r.
43 w.

7
«>

33 w.
53 r.

11 20 w. 10 20 r.

Osoba Młoda, 
obznajniiona z domowem. gospodarstwem, zy- 
czy przyjąć miejsce do zarządu domem.— 
Wiadomość Ni 8, róg Przyrynku i Sambor* 
zkioj, miw tanla X 17. >32459

Za rs- ISO
do sprzedania, lub wynajęcia Fortepian - 
Tamże dowiedzieć sie można o Urzędmku, 
Oszukującym zajęcia Rządcy domu, za mie- 
Uanie \ 2-eh pekoL - Nowy-Świat Ni 53, 
mieszkania 12. _______ _______..-oI.ł*

2 powodu wyjazdu jest do odstąpienia
Interes Korzystny.

z małym kapitałem, pod waru Vami korzy- 
stnemi. —Wiadomość na miejscu, przy rogu 
ulicy Hożej X 34a, i Leopoldyny Ji H, 0 q0_ 
spodarza domu. 32485o

Prośba Matki.
H|W dniu 17-m Sierpnia r. b.. zaginał ml 
bhłopezyk, lat 12, niemowa, który opuściw­
szy Warszawę, zabrał się furmanką z Grzy­
bowa, chcąc udać się do mnie do Zawicho­
stu, i jak słyszałam, pozostawiony został po­
dobno za Grójcem w Sieleach. Mimo wszel­
kich dopytywau, nic o nim dotąd nie wiem— 
i dlatego upraszamninicjszem każdego, kto- 
bv mógł jaką dać o nim wiadomość, by 
nii, jako zrozpaczonej Matce, przyszedł z po-' 
mocą, dając znać do Kantoru Kurjera War- ■ 
szewskiego.—Chłopczyk miał na sobie palto j 
i czapkę z daszaiem, i był boso. — Teofila Olszówka.

Warszawskiego Szpitala fila Nzieci,
przy nlicy Aleksandrji pod J6 A9—23 
2768ae, udzielają porady lekarskiej 
chorym dzieciom z miasta, od go­
dziny 10 zrana do 12 w południe co- 

dzienie:
w Chorobach wewnętrznych:

Dr. Med. Antoni Sikorski, naczelny lekarz. 
Dr Med. Eeon Budrewicz,
Dr Med. Aleksander Biegański, 
Dr Med. Alfons Malinowski.

W chorobach ojxnych:
Dr Med. Stanisław Kośmiński.

W chorobach chirurgicznych:
Dr Med. Józef Peszke. 31441k

ZMZ a- i 
wiejskie, z młodemi pokarmami, jedna mówi 
po niemiecku, są u Akuszerki Brzozowskiej. . 
Ulica Wielka 3ś 13 domu. P32502

Do wynajęcia

Dwa Pokoje 
z komfortem umeblowane, z usługą i opalem, 
wspólnym przedpokojem, od frontu. n;t T-m 
piętrze.—Marjensztadt M 13. mieszk, 7. o32478

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania 

Kompletne Umeblowanie 
z 3 pokoi, za bardzo przystępną cenę.—Wia­
domość: ulica Koszyki, między Marszałkow­
ską a Mokotowską, domu Ńi 19. mieszka­
nia M 3. 32458d



Straty tatra, 

białe i kolorowe, 
do złudaenia imitujące bieliznę, różnej 
wielkości i tenże sam matorjał na łok­

cie, polecają 31351d 
w wielkim wyborze

Za rogatką Belwederską są do sprzedania 
place rozmaitej wielkości, na łokcie. —Wia­
domość w handlu Win S. Stryfcol, ulica 
Graniczna X 14. »3123o

BIELIZNA
damska i męzka przyjmuje się do roboty,— 
a także znaczenie, po umiarkowanych 'ce­
nach. Wyprawy wszelkie najstaranniej wyko- 
nane.—Marszałkowska X 37, m. 7. t>31300

da sprzedania Dublony czarne, cieninem sza- 
raczkowem suknem kryte, na dobry wzrost, 
nowe, za rs. 30. — Ulica Chmielna, róg So­
snowej, X 62, mieszkania X15, dom p. Ostrow­
skiego_____________________ 31262 o

F~O RTEPI AN
mało używany, fabr. Kralla 
do sprzedania, za rs. 280; 
drugi jest do wynajęcia, za 

t--4' rs. 2 'miesięcznie. — Ulica
Hoza X 11, mieszkania 22. 36778 n

Po cenach zniżonych! 
WjtaiallataiMffliWarai

W WILNIE,

pod firmą:

najpopularniejsze z dzieł 30089

Józefa Kremera.
Podróż dc Włoch, 6 tomów in 8-o, wy­

danie ozdobne, z liczńemi drzeworyta­
mi. zamiast rs. 13 kop. 50, rs. G.

Listy z Krakowa, 3 tomy na welinie, za- 
.miast rs. 5 kop. 40, rs, 2 kop. 50.

Nabywający oba dzieła razem otrzymają 
ie za rs. 8, a nadto jako premium poemat 
litewski Kraszewskiego Witoldowe Boje.

NA GWIAZDKĘ
WiMentegó TryWsW.

RushasiB tera Atailt,
ułatwiające i urozmaicające naukę czytania 
i poznawania liter, mogące też służyć za 
bardzo pożyteczną i przyjemną rozrywkę dla 
dzieci nieeo jnż starszych. — Cena w ozdo- 
bnem nudełku ż objaśnieniem. rs. 1 k. 50
, n ’-■ ; Tegoż autora

ELEMENTARZ 
pod tytułem: 

STOPNimilA W 10 KSIliKI, 
czyli ułatwiony sposób nauki czytania, pisa­
nia, rysunku i pisowni, z 45 drzeworytami 
w tekiem, wzorkami kalligraflcznemi i ry- 
sunkowemi (około 200 figtuek w siatce kwa­
dratowej), oraz że szezegółowem objaśnie­

niem dla uczących. J . *■ .
.Cęaą bgzempl. karton, rs. 1. ' "

Do nabycia w znaczniejszych księgarniach 
miejscowych i na prowincji.—Skład Główny 
w księgarni Gebethnera i Wolffa 30193o

Kołdry gotowe
od Rs. 5 kop. 90. Wata z własnej tabryki. 
Przyjmują się Kołdry do szycia.—Podwal 

± R. Koecher.

WIELECKIEGO
jęzvka udziela w konwersacji Nauczyciel 
i Autor najnowszej metody, z wykładem 
polskim, ruskim, łraficuzkini i angielskim.— 
Chmielna X 6 (wprogi Bellevue). i>30138

kniiua i wyprzedaży
E. Korpuczewskiego, Trębacka 4. 

IŁupujo, zamienia, wy przoduje wszel­
kiego rodzaju, nuiio używane i nowo rzeczy, 
służące do ubrania, uisioLlowania; na- 
czynią, sprzęty i ozdoby domowe niemniej 
przedmioty starożytne, mające znaczenie 
historyczce lub wsiąki. 19567 o

Zakład Naukowy Żeński 
Heleny Siekierskiej, 

Wspólna Nr 34b, 
drugi dom od rogu Marszałkowskiej.

Zawiadamiam osoby interesowane, iż przyj­
muję uczennica przychodnie i pousj-ouarki.— 
Konwersacja w języku franeuz«im i niemie­
ckim jest zapewniona, jak nie mniej osobne 
lekcje tychże języków i muzyki; przysposa­
biam również do gimnazjum. 24908 o

31352d
wielkim

Z powodu wyjazdu sprzedają jedną z naj­
lepszych

E5oses3rj,
w środku powiatowego .miasta, niedaleko 
Warszawy, z obszernym fruktowo-warzy- 
wnym ogrodem, ocenioną przez biegłych 
na 4,500 rs., za 3,000 rs. Do tej posesji 
dodaję meble wartości 500 rs., magiel 6 rs., 
sieczkarnia .26 rs. i Krowa 75 rs.— Wiado­
mość u p. Rządcy hotelu Saskiego, bez po­
średnictwa osób trzecich. u31951 |

U Akuszerki!!
Osoby życzące odbyć słabość — przyjezdne 
i tutejsze, znajdą troskliwą opiekę. — Róg 
Chmielnej i Brackiej X 19, oa Brackiej Sień, 
od Chmielnej brama. u29996

S

••I’**

„ciek.—Wiadome Bielańska X 19, miesxk. 12.

• •• ■ ■ ■

mające jaką wiadomość o pieniądzach, lub 
dokumentach pozostawionych przez ś. p. An­
toniego Młodzianowskiego, ażeby wiadomość 
tę zakomunikowały Witoldowi Dawidowskie­
mu, mieszkającemu w Warszawie przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście X 421. i»32086

s
ICI 
CO

z osobnem wejściem, jest do wynajęcia od 
1 Stycznia;, może być z opałem, meblami i 
usługą, lub bez-takowych. — Uliea Obożna 
X 2, stróż mi ej s co wy wskażo. 31592

3-oh UCZNIÓW.
Do jednego z Miększych Zakładów Zegar- 

mistrzowsijielą pptrzeba -2-eh Ucąniów, dobrej 
koudimjt, iw wieku, od lat 14 do 16.—Wia­
domość': Krakowskie-Przedmieście X 9, 
w Składzie Zegarków.32082d

pod budowę- domu, przy placu Trzech 
Krzyży, w najkorzystniejszym punkcie, 

Ejast do sprzedania. Wiadomość u 
W-go Poita-wskiego adwokata przy- 

. sięgłego, przy uł. Krakowutkie-Przed- 
uueseio X2b. Pośrednictwo się wyłącza.

Pozostawiono do sprzedania

Algierkę
z wyborowych szopów, z odnową z amerykań­
skich elków i Palto jonaty, ’ z kołnierzem 
bobrowym, u Kuiuiprza P. llimtnla. — Kra- 
kowskie-Przedmieście X 38, w domu W-go 
Podgórskiego. t>31706

K 0 C Z I
y 

z fordeklem, mało używany, 
FAETONY, WOLANTY, AMERY­
KANYi BRYCZKI, SANEK kilkanaście, 
ua prowincje i na miasto, pojedynki i paro­
konne. Ogrodowa X-3, drugi dom od Solnej.

D 0 M |
w szacunku Rs. 31,000, przy pierwszorzędnej 
ulicy w Warszawie (przed domem koleje wiec), 
do sprzedania bez pośrednictwa osób trze-

Do sprzedania:
2 garnitury tumakowe damskie, najświeższe­
go fasonu za rs, 17 i 32, szojjloxy rs. 6, 
luksowy rs. 5, nurkowy, mały rs. 13, cza- 
jmczkś'aksamitna tumal.-a.mi ókłąda»a rs. 6, 
algierka męzką tumakowa rs. 28r pałto rs. 10, 
dwa fraki po rs. 7, wszystko na nizfii wzrost. 
Kozia X 42 vis-a-vis Miodowej, w- dystry­
bucji. , i>32053

—I ~~
BO SKŁADU

STANISŁAWA BAUMANN I
przy ulicy Elektoralnej Nr 5 : 

naprzeciw Banku ■
nadszedł świeży transport: I

CEMENTU I
PORTLA&D ANGIELSKIEGO, 3 
Robinsd et Comp. w Londynie, ffl 
oraz inne marki Cementu angielskiego. S 

Cegły i Gliny MjiiBtmłtj, | 
Węgli taalsW aupelskicti, I 
Tektury smolowcowej, g 
Rur głazurowych i dren. |

bardzo tanio!
Pokój do wynajęcia przy familju z mebla- ' 
mi, opałem i usługą, może być z herbatą.— 
Nowolipie X 36, mieszk. K>.______ v31166

Do wynajęcia 

różne Warsztaty 
duże i mniejsze, okaz dwa Pokoje, Przedpo­
koi, Kuphnia i dwie guteryny od frontu, wy­
sokie i widne.—Sienna X 6a, i-sxy dom ód 
parkanu uliey Żelaznej. i.’30f>94

t ' 
fakultetu historyczno-fiłologieznego. przygo­
towuje młodych ludzi do egzaminów dojrza­
łości, oraz udziela lekeje języków ''starożyt­
ny en i korepetycję w zakresit nauk gimna­
zjalnych.—Osoby interesowano raczą zosta­
wić swój adres lub 'zgłosić się na ulicę Mo­
kotowską X 6, dam.Księein Lubomirskiego, 
mieszkania X 3. na l-saęm piętbzs, codzien­
nie od godziny 12 do 1 po południu, lub od 
7. do 8 wieczorem. 322Ś4i>
Ni nadahodzącu Swięia tiajlopsze 
i najtańsze żredło, znane ze swojej 

Taniości!!!

Magazyn Ubiorów M^ich 
A. Bejmwicz, 

ulica TB^BACIA 
zaopatrzyłom w znacząy wybór garderoby 
gotowej i Spodni tanio.—2 ezeiń polecam się 
Szanownej Publiczności 32423d
___________ A. SEJNAROW1CZ.

Graniczna Nr 6.
gJPotrzebua jest Osoba, kompletnie uzdol­
niona w krawieeczyzuie, krująca sposobem 
paryzkitn,od Nowego-Roku.—Tamże jest wy­
przedaż sukienek dziecinnych, z najlepszego 
niaterjału, po eonach niżej'kosztu. »32408

!!!Bardzo tanio!!!
RP>zedauia Meble, po- 

'zostało z magazynu przy 
uliey Siennej X 4a, szósty 
dom od Marszałkowskiej, na j 

prawo: garnitury orzechowe rzeźbiono, po­
kryte rypsem wełnianym i jedwabnym, gar­
nitur angielski i franeuzki, cały kryty jutą 
z dobrem wysłaniem, od rs. 75, stoły z bla­
tami obiadowe, od rs: 14. kredensu orzecho­
we, od rs. 35, umywalki, toalety, szafy, ' 
biurka nięzkie i damskie i t. d. Szanowua 
Publiczność na miejscu przekonać się raczy. 
__________ IHEardzo tanio!!! __ 'i>32430 

Dla osoby moralnego prowadzenia, płci 
żeńskiej, jest do wynajęcia, za rs. 15

ładny Pokój
z meblami i opałem.—Wiadomość: Krakew- | 
skie-Przedm. X 7, mieszk. 33, 2-gio piętro.

Do wynajęcia zaraz luo od~17go*Stycznia 
1882 r. przy ulicy Pięknej X 21, wprost 
Gimnazjum V-go,

Różne lokale
z wszelkiemi wygodami, ceny bardzo nizkfe. 
Wiadomość na miejscu, d—32371

Są do sprzertoaia

4 Krowy po ocieleniu, 
wyborowe, z mlekiem i 2 stogi Siana wy­
borowego. — Wiadomość w aptece, osaaa 
Piaseczno. »324O1

MŁODY CSŁOW^* , ]<«’.. 
iv rodziną, zdolny do L
dobre świadectwa i 1C^

;ie potrnebj , -d 
. Ł Oferty proszę składo0 Uj, 
A.Jś. L, w .Kantorze tegoż pm|U.Ł>**^,

Do dzieci potrzebna a

BONA NIEM^fe 
znajaea sij ua krawieeczyzni? * ’ 
Wiadomość: Róża X 11, mieszk.^^-*^

Do Składu Dywan» )
Nalewki X 9, wprost ŚwięUjaf^^^de^, 
znaczny transport Dywanów p|)oili>l'śj. 
w różnych wielkościaoh oraz
Kołder, Serwet i ;t. p„ także Dy , 
lokowych i różnych Dywanów nai 
wyrobów kokosowych, klóresprz®. L, j»* 
dzo tanio!!!—PP. kupcom odstępuj’^ 
ny rabat!!!

MŁODY CZLOWlEg/’g’' 
obarezonj 
dający ------------ -
poszukuje miejsca inkasenta, 
dozorcy ,j t,. j>„ jnmzie !’’ 
póf^ezenie.-

Do Apteki

Dla kawalera, zaraz lub od 
£JSF* 2 POKOJE 

na 1-m piętrze i wspólność. kuchO^A 
suehe: ęiuta ogrodu, blizkeść Krak.-l^r'T 
wszelkie dogodności, za pół eony-^L^ 
sztad X 2, nad kąpielami Kurka, 
z rasa do 9. wieczorem od 6*tej.

w Włocławku, potrzebny jest 
Informacja listowna. p^-,

Mieszkanie.?/ 
do wynajęcia, składające się z d*'^^ 
z kuchenka, oraz do sprzedania 
chowe w dobrym stasie i różne sprZ‘ ji 
mowę. — Wiadomość: ulica KrU?1* / 
w oficynie, na dole._____  3231*®/

i nowe: Garnitur wielki salonowy, 
tnej roboty; Garnitur orzechowy, 
Kredens jesionowy pod orzech; 8t®*J. Jju, 
na 18 osób; Szeslong; 2 Szafki nocne. 
seł giętych: 2 Szafy orzechowe: St*łrM 
niowy z 7 szufladiimi, wykwintni jo® 
Stół duży lipowy, kuchenny, zdatni, z 
staurnoH.___________

Całe Umeblewan^r 
z 6-ciu pokoi, składające się z 
chowych, gustowąyeh i na urzędj^r 
nyeh, oraz Dywanów, Lampy, 
petersburskie i t. p., do sprzedall't\>ri 
cości lub częściowo, za nader P j 
pną cenę.— Wiadomość od 10 
wleezóK uliea(óg Marszałkowski0!
i od Chmielnej X 27, naprzesi"' W 
pierwsze piętro, mieszkania :

Fillon Robin larfe
Bona Francuzka, pozostająca u mn'6 X 

wiązku, 15 Grudnia wydaliła .si? 
domu i niewiadomo gdzie 9‘W 
cnie znajduje. Zastrzegam więc, ic 
i postała jej pensja będą złożone 
dla postąpienia według prawa.

Hadzwyezsj taniD^ 
Kareta. Powóz, Sanki i jedna p*r* V’iJ 
uprzęży, -wszystko w bardzo' dóbTMwr»J j 
za rs. tkW. — Wiadomość: ulica 
X 45 lit. A, miesukamia X 7, od y 
do 6 po pOiUdnlu. 322^2^,

ŁST“ Nieszczęśliwa 
obarezoua kilkorgiem dzieci Pt0^,c/f 
wych serc o wzięcie 8-)etnie; Dzi°?zL.»P& 
na opiekę, mającej dobre uoezątkt.^fif1 
zykiiw.—LarmeUeka So, wuuloin0?^- 7 
pie galanterii.

Na Bawarj^
lub Sklepik do wynajęcia 4
z kuchnią. — Ulica Dzika X 37, ^7 y 
u Właściciela.______________

Przy Warsztacie Stolarskim, P,r^t«piel'',
Wiejskiej 12, sa bardzo tanio do |

w mieście gubernjalnem, z obrotem *api®* 
9.500 rs, jest do sprzedania. — K 
w Składzie Mątefjałów Apteczny0*’' 
skiego, Nowy-Swiot X 51.

W?

w średnim wieku, kawaler, 'posiukw.. L 
sca oficjalisty, do jakiej F»blZj »*/ 
Składu, zna ’się dobrze na Sorte^io v 
przyjąć obowiązek pomocnika; nWi»i( 
trzeoy może złożyć małą kaucję- 
mość u Rządcy hotelu Sławiańs! 
Podwal. -

^



  

TRAN LEKARSKI

Ulica Miodowa Nr. 6 nowy.

przy Placu S-go AT5E§an3ra'?ffi"3.

O

S’

Z powodu interesów familijnych jest do . . * • • . j x_’ii__ . Inł arriuctnis» pa.

Wiadomość: Marszałkowska 21a. 1,32377

p __| I M——_________________________________________

łip°Sfy paryzkie fiszbinowe na 3 i 5 rs.—Halki czarne, sukienn i filcowe.—Kamasze anoiektirTZZTZ 
“ ™ Mtjcw MW fam—Chustki eysia jłóeienne z Wr. siata 3 rs.e taPaisti Silaj, fc Hr. ftqra Hr 11

Ótczyrnat vyi^lki transport XrfitficnszlkibW do zegarków pozłacanych 
i niklowych w 50-ciu gatunkach, po cenach bardzo przystępnych.

JO—=» ■ v . .wraz z utensyljami, zaraz lub od Nowego 
Kokn. — Wiadomość na miejscu, ulica Fur- 
jnańska J6 2. 326210

v ¥ B % | B S X V w B j
laa Ulicę 8więtejer«ką Nr 30, 1-sze piętro.

KW Wir
SM T0M8ÓW KOLSNJAHM I DELIKATESÓW

J, KOWiEĆKIEGÓ.

TOWARÓW GALANTERYJNYCH
JANA POZNAŃSKIEGO, ®

Bednarska Nr 16,
A-ty dom od Krakowskiogo-Przedmieścia, za­
raz do najęcia 2 Pokoje, z opałem i me­
blami, lub bez.r>32549

ma zaszczyt p&lecić
SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH

drukowanenii; oraz wszelkich prac po za zakładem;
Tamżejestdo nabycia 12 rożnych albumów i * _ 

polskich artystów zbioru MA sztuk, kompletowane i układane
——A-i..-. J _ i_\ T? .Qwtulr Yłl q cf vn,n rok w—u — i-j v

dzi zasłużonych. D 31'183

DARMO 
dzierżawa ftcrzelni aa lat S.
W powiecie Hrubieszowskim. 26 wiorst od 
stacji kolei Nadwiślańskiej Chełm, znajduje 
się tnasir murowana piętrowa gorzelnia z2-ma 
wolowijinnji na sto wołów. Aparat z Ko­
tlom parowym śtarego systemu, ale masir 
miedziany, potrzebuje kapitału do stosowne­
go urządzenia. Kartofli można mieć na go­
rzelnię do 10,000 korey.

W tymże samym oparkanionym terytorium 
znajduje się Pałac piętrowy z Oficyną, 
na zakład przemysłowy: Olearnię, Młyn pa­
rowy, Mączkę kartoflana.

Wszystkie te budynki razem z ogrodem 
owocowym angielskim i dodaniem 15 mor­
gów ogrodowej ziemi, położone w czarującej 
miejscowości, mogą być odprzedane na mie­
szkanie osobie lubfamilji potrzebującej odpo­
czynku w spokojnym ustroniu.—Bliższa wia- 
dflmość: róg Marszałkowskiej i Rysiej 56, 
mieszkania 7, rano do godz. 11-tej, a po po­
łudniu od 3-ciej do 5-tej. i>32530

z meblanr, jest do wynajęcia, przy ulicy 
Elektoralnej .V; 18. mieszkania 6. c32579

Frży Alei Jerozolimskiej (róg Żelazne) s^ui? 
Ja 87, w domu zamieszkałym od św. Jana ‘od

Tanie Mieszkania
do wynajęcia: po 2 Pokoje, przedpokój, pa­
saż Lkąclinia zu zlewem, w cenie 10 rs. mie­
sięcznie; pojedyncze Pokoje órs. miesięcznie. 
Węda na miejscu dobra. 30430 n"

Sklep Mydlarski
z towarem i urządzeniem, jest do sprzeda­
nia.— Nowomicjska J6 12. Tamże jest Osoba 
w pewnym wieku życząca pielęgnować 
choro osoby.p31844

poleca na Święta!!!
swoją dobrze zaopatrzoną piwnicę, w czyste zdrowe- 
wyśtale Wina Węgierskie, które swoją do­
brocią potrafiły uzyskać taję, szerokie uznanie. — 
l*or ter angielski odleżały. »317U

Bakalje świeże wyborowe.
.W Przy skłatlEie Win R35STA1T,
GRACJA z osobnemi gabinetami. ^#5 '“ieżczYzna w sile wieku, przybyły z z.v 

granicy, z wykształceniom naufcowem, włada­
jący jezvkafiit polskim, niemieckim i rosyj­
skim, w mowie i piśmie, obznajmiony z bućh- 
hnlterją. biegły w rachunkowości, z szyb- 
kiem.keztałtnem i e.zytelnem pismem, mogą­
cy się wykazać świadectwami i rekomenda­
cją. z szczerą chęcią do pracy, a w nadzwy­
czaj przvkrem położeniu materjalnem, prosi 
o dobrodziejstwo dsnia mu jakiejkolwiek- 
bądź pracy, w Warszawie, na prowincji, 
w Królestwie, lub Cesarstwie. — Łaskawych, 
dobroczyńców, chcących mu dać pracę, pro­
si o przesianie adresów pod lit. M. M. O 
do Kantom Knrjera Warszawskiego. n3259(> 
■' ' Jest 'do odstąpienia zaraz ' ’

Skład Wędlin.

Fot. Tow. Zach.. Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem.
Zawiadamia: że dla osób prywatnych niezamożnych fotografie zdeimuta. 

TUZIN ZA Rs. 1. — Fotografuj2 w oka-mgnieniu w ruchach, specjalnie Ja 
artystów.—Podejmuje się dla pp. Fabrykantów rożnych rzemiosł anonsów z objaśnieniami 
drukowanemi, oraz wszelkich prac po za zakładem;

Tamże-jestdo nabycia 12 rożnych albumów z lepszych obrazów i rzeźb 
polskich artystów zbioru MA sztuk, kompletowane i układane przez samego W 
Piechowskiego, jako zaczątek Roczników Sztuk plastycznych polskich.—Zbiór portret&w lu-

uUcY Senatorskiej, w domu W-go Bujno Nr 2, wprost Dobrycza.
Pątaiste^* świeży transport KAWIORU świeżego Astrachańskiego, grubo 
«tórp coDti’a mało solonego, oraz znaczny transport Sielaw wędzonych,
?ionp-i , ie?° wędzone we własnej wędzarni, tudzież Łososin wędzonego,
Jjilakiewoiat;^’ <1AlPJ’. Sfgów i Węgorzy wędzonych, Minorów Narwskich, 
Sardvnek rf. ’ »-rów w rożnych gatunkach. Śledzi pocztowych. Serdolł w soli, 
«żn“«•“-^Ir£nT£h.,,rrn-Konserw rybnych z rozmaitych ryb, Wiziny ma la słonej,

Rs. 1,700.
Potrzebną jest Unma na miesięcy 8, gwa­

rancja bypoteczna jak najlepsza.— Wiado­
mość: Leszno N. 18, mieszkania 16, zrana 
do godziny ll-tej. 3261 7d

_ — — - ——— _ ........ -iiede^a.bny ch w róz—’>mVhc^c odtąd ograniczyć interes swój 1‘ najtańszych A ^’'droższych, 
Pu, ‘■.^"■jncY i kolorach, jakoteż na koronkach . Iim#iebn,enl!t, solno cią­
gli “'’których innych jeszcze artykułach ^)nych artykułach, postanowiłom
s‘*8o utrzymania wielkiego wyboru w tych 1 y'n £łKIE

> S7F" W YP RZED A £ ® *. TAWrŁOTAMYCH, tak czarnych,
WATERJAŁÓW WEŁNIAWYCH « najświcższvęh dosenia-h do-

u ’‘’Rohowych których posiadam WYPRZEDAŻY
Szanownej Publiczności o tejWj^ okaąji zwłaszcza na nad-Kl'ewam się, żo takowa raczy skorzystać z J

Gwiazdkę. „ „ eezrstuje dopiero od 9 miesięcy, » zatem
tow "’^"iianlam przrtem, że Magazyn eg . a—312(5

wary są święże i modne. KOSZTU.
ŁW CENY N I ż E —-------

ZTaj lepsze

BAKALJEw Handlu 3^ 

L. KRUPSKIEGO,

przeniesiony został od 15-go Lipca r. b. do r32190 

Najpraktyczniejsze Maszyny dó' Pończoch i Trykotaży.—Wyroby Z tyci! joflpis BlOffiyil.OdZMOTfi! Medalami W kraju i za- 
I* MiŚ ogłosi., w a

AZ *?2en,e- SlierMSi^Tn^^^ Amerykańskich reklam.-Takie naśladowanie ogłoszeń z
»^J:rz^wię, „że ■toną.ęy brzytwy sig clrwym1* tern więcej, gdy już tonęli na szkodę drugich^ P24636

oraz Aquarium rorutairtofi w ości, na­
deszły w znacznym wyborze i są ;i<> sprze­
dania po cento umiarkowanej." u Sofokli 
Chiistopa. — Ulica liługa Jiń 6 denm, mie- 
sżkania ?fc 6.______________ 6^-82557

Ważna Wiadomość.
W d. 17 (29) Grudnia przy ulicy Pawiej 

.Vt 10, u właściciela domu odbywać Mę bę­
dzie publiczna licytacja <> godzinie io 
rano, nr sprzedaż uiełiłi, garderoby, srebra 
i kosztowności? i - 32601 n

DAWID SHŁTO
Artysta muzyczny przyjmuje zamówienia na 
■\Vesflla, Bale i Wieczory, jak w Warszawie 
tak i na prowincji z orkiestrą lub z fortepianem. 
Pańska Jfi 1, w podwórzu, mieszkania 6. 

Staj M ftiiirii 

biały i czerwony w sscmpankach 
poleca Manttel WSai

L. KRUPSKIEGO,!
przy Placu Ś-go Aleksandra X; 3.

Istniejący od r. 184-9 w Częstochowie

7780

46
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O 50°io niżej cen fabrycznych
jest do sprzedania pojodyńczo 500 tuzinów toczonych i rzeźbionych ramek oraz wieszadeł, ^aJdcy utrzymanie nteheznęj ro“z 
po zwiniętej tokarstro-rzeżbiarskicj fabryce w Składzie Ooić Papierowych pód Mer- morne tanie, kontrakt na lat
kurym, Senatorska K 27, obok kościoła św. Antoniego. — Biorącym w większej ilość- odst<^ mo8<> na miejscu, ulica Panaka, wj*;—
puje się rabat. ' r>325W I i t«f*| I L r

M

Rs.
n 4

2

-w®” roŁtw
wydawany Dędzie pofl kierunkiem tejże samej reiakcji, podług progranu dotychczasowego i na tych samych z^3C'

Ż YRARD ÓW
Główne Składy detaliczne powyższej fabryki:

1- szy Krakowskie-Przedm., w gmachu Dobroczynności,
2- gi Tlomackie Nr 1,

Jest do'sprźedania Sklep

Mieszkanie
w pałacyku na ulicy Złotej 17, złożone 
z 6 pokoi ; przedpokojem, kuchni *w sutere­
nach i pokoju dla służby, z widokiem na ła­
dny ogródek kwiatowy, do najęcia w każdym 
czasie za rs. 800 rocznie. — Wiadomość u 
stróża.—Tamże stajnia i w o z ownia. n32610

puje sir

12.
6.
3. 1
1.

do wynajęcia widny i suchy, w każdym eza- 
sie.—Alea Jerozolimska X" 23, mieszkania 8.

Xa prowincji z przesyłką: 
Rocznie .... 
Półrocznie . . .
Kwartalnie. » . 
Miesięcznie . .

Potrzeba zaraz
2 lub 3 pokoje umeblowane z kuchnią. — 
Wiadomość w konsulacie francuzkim. Mazo­
wiecka Jś 16. d—32640

kop. 60.
80.
40.
80.

W Warszawie z o<lnoszenieift: 
Rocznie.
Półrocznie
Kwartalnie 
Miesięcznie

Zagranicą: w obrębie Związku Pocztowego:
Rocznie 15 rs.; półrocznie 7 rs. 50 kop.; kwartalnie 3 rs.' 75 kop.; miesięcznie 1 rs. 25 k°P* 
Redakcja najuprzejmiej uprasza PP. prenumeratorów 6 wczesne zapisywanie się, aby wszys— 

gła zaspokoić kompletem numerów gazety.
ADRES B-EDAKCJI: Warszawa, Miodowa Ar 18.

r 3oo29 Redaktor Książę Ul.

. Rs. 9
• r)
* T»

MAMKA | 
młoda, ze świeżym pokarmem, bez długu jest 
u Akuszerki, przy ulicy Widok Jfe 14.

Jest do wynajęcia od każdego czasu za 
przystępną cenę " d30936

2i5 Pokoi,
Biichc, eieple, z kuchnią, wodociągiem, zle- 

“wom i wszelkiemi wygodami, z Meblami 
lub bez i Pokoiki kawalerskie. Te samo 
Meble mogą być sprzedane tanio. —Sienna 

4a, 6-ty dom od Marszałkowskiej, na prawo.

JA PRADZE
naprzeciw nowego targu wolowego, na rogu 

rulicy Brukowej pod M 385B, jest do wyna­
jęcia od Nowego-Roku dogodny lokal 
z ogrodem na Szynk, lub Bawarję. 
Wiadomość u Rządcy. n32648

Ostrzegam niniejszem, 
ż żadnych weksli lub rewersów nie podpi­
sywałam i nikomu nie wydawałam. Jeśliby 
mógł się znaleźć w obiegu weksel lub rewers 
z moim jakoby podpisem, to podpis ten jest 
fałszywy i ja żadnych należności z takich 
weksli lub rewersów płacić nie będę. • t 

Warszawa dnia 24 Grudnia 1881 r.
Apolonja z Stanisławskich 

032633 Połiorecka.

-do wszystkiego, pewna, spokojna, państwa 
dwoje; ,żlew i woda w kuchni.—Zgłosić się: 

.Nowy-Świat Aa 28, mieszkania ,V- 12, rano d<> 
,11 lub od 4 po południu zastać można.p32653

gimnazjum i progimnazjum na mieszkanie 
z korepetycją i .bez takowej, na bardzo wy­
godnych warunkacn. — Tamże można mieć 
lekcje przygotowawcze na ochotnika do woj­
ska i Junkierskiej Szkoły. — Żelazna Jft 33, 
mieszkania )ń 12, obok 2-go progimnazjum.

i PORCELANOWE,
od najmniejszych i najtańszych, aż do najozdobniejszych i najwykwintniejszych, najlepszej 
konstrukcji, przedstawiające mianowicie w opale wielką oszczędność, w wielkim 

wyborze nadeszły, oraz
KUCHNIE ŻELAZNE, 

najnowwej i nąiprakłyezrtieiszoj konstrukcji,—rozmaite) wiilkośei. 3080ód 
Bi tir o Techniczne i skład łnaszyn H. Kraft w Warszawie.

15,000,16,000 i 4,000 rs. 
do wypożyczenia pa dobra lub domy, po To­
warzystwie. — Wiadomość: Newolipio .V- 14, 
mieszkania 3, zrana do 10, po południu od 2 
do 4, z wyłączeniem świąt. »3263't

Do majątku pod Warszawą potrzebny jest 
zaraz n—32563

Sklep Wiktahiótf,
1 jest do sprzedania w kazdvm czasie-
I Chmielna ,V 33. 32<ibb^

Do wynajęci^
2 SKLEPY, od 1 Stycznia 188* W 
Placu S-go Aleksandra i Wspó^^iC 
wiadomość u stróża,, bliżej u V'ł9' itf 
przy ulicy Widok .V? 1, drugie pi?1,' > 
szkania ,V 12. 32fc'0^\JT|

CERATĘ białą OBRUSOWĄ 
jakoteż najlepszego gatunku ceraty barchanowe, posadzkowe 

i nieprzemakalne, —chodniki i dywany ceratowe.

SKÓRĘ AMERYKAŃSKKĄ 
prawdziwą. „Croąueti‘‘ w różnych kolorach, na pokrycia mebli, 

poleca Skład ObSc lBapierowyeh

SEWERYNA MAZUR i S-ki,
plac Teatralny, obok ratusza. 3n8oK

CHUSTKI WŁUCZK0WE,
wielkości od 7/, do 12 /4 łokcia, 

najrozmaitszych kolorów i deseni, w cenie od rs. 1 do 4 
28504—» Hielle i Dittrich.

1 obszerna wra»« poitojęm, do wynfb |f’ 
1-go Stycznia za 200 rs. rocznie. I’1'2.',^

1 końskim na Pradze. Dom p. ScW'l^J/ 
Xi 181A. wiadomość u Rządcy.

bona, młoda, z dobrą francuszczyzn,cj*7 
bną rekomendacją, stara się o um'e'lsl>,Ł 
Krakowskie-Przedmieścio M 7, pra^.hji? 
dło, na dole, mieszkania 23.

Potrzebną jest na demi-plac8

Nauczycielką.
; znająca gruntownie języki: fr*ncttf*^)fy 
I miceki, ruski, klasyczne nauki i n'1!.''r
1 Bliższa wiadomość: Bednarska M- hji 7 
1 pię^o. p3'2j>r

Chambres neubl^. 
Nowy-Świat Xi 31.—Od 20 Grudni* ’’jjó 
koję od frontu, z opałem i usługą,88 
najęcia; także i pojedynczo, Pokoje><</

Przez rok cały otw^L
Instytut Lecziiif

D-ra Winccnteao Broteslrf, 
W WARSZAWIE / 

przy zbiegu ulic Sewerynowi^® 
dom własny 

u ju—ił ifiTZ oddział Hydro paty czny (]eczefl,e /)F
i 2 oddział Gabinety Pneuniatyczfl®

Ulica Miodowa Jfr 400/1, dom JW. S.ewMcra. ,

- PIECE ŻELAZNE utrzymaniem, w oddzielnym .rjWZ 
opieką lekarską, od 3 rs.dzieęJllS-*^ 

Interes Korzystny 
Z powodu wyjazdu jest do sprze<ianl/b.a 
rozmaitości i pieczywa ■Z n* ' 
wniej Bankowego.— Wiadomość t>* 
w sklepie: ulica Piwna Ji 4. p

kawaler, któryby jednocześnie i miejsce ogro­
dnika zastąpić po trafił —Zgłaszać się do Ła­
zienek Kurtza, ulica Marjensztadt Jft 2, po- 
między godziną 2 a 4, stróż Marcin wskaże.

Potrzebny jest zaraz hv32562

Rządca domu
.z kaucja w gotowiźuie, wyrównywającą je­
dnomiesięcznemu dochodowi z domu, t. j. rs. 
500—600, za wynagrodzeniem miesięcznom rs. 
25.—Wiadomość: ulica Marjenstadt J6 2, po- 
między sodziną 2—4 po południu, mieszk. 8,

KASWKA I 
Tub kasjer z kaucją w gotowiźnie rs. 1,500 
hipotecznie zabezpieczoną, potrzebni zaraz.— 
Wiadomość: Ciepła Jw 7, mieszk. 28, od 2 do 6.

Jest, do sprzedania

Eleganckie Umeblowanie 
z pięciu pokoi, jako to: garnitur do salonu 
grecki, orzechowy, drugi francuzki, dwa lu­
stra, dwa trema, dwie konsole, szafy do 
garderoby, biórko orzechowe i dębowe z krze­
słem, szeslong, fotele, zegar bronzowy zło­
cony, kapy," serweta siatkowa, porcelana 
syzbat i t.’ d., oraz, kuchenne sprzęty. — 
Wiadomość: plac 6-go Aleksandra 12, 
mieszkania Jw 5. u—32650

O K O J g „WARSZAWSKI DNIEWKIK
DWURUBLOWA i DZIESIĘCIOZLOTOWĄ
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Niniejszem mam honor zawiadomić osoby interesowane, że oprócz 
kamieni młyńskich, dostarcza wszystkie maszyny potrzebne do mły. 
nów: Walce ulepszonego systemu wszelkich gatunków, Aparala 
magnetyczne, Eureki czyli obluskacze do zboża, Trieurv 
Wialnie do czyszczenia zboża i kaszek, Żarna ręczne i do ma­
szyn. Fabryka posiadając ludzi kompetentnych, podejmuje się usta­
wiać takowe. Na składzie znajduje się zawsze wielki wybór Uianiie- 
ni rozmaitych gatunków, świeża ćłaza szwajcarska w najlepszym.' 
gatunku, jPasy wełniane i rzemienne, oraz wszelkie przedmioty 
i inozynywzakres J^fe^twa wchodzące Cpnv „ „9 mnżna

1 ™ !,

U U ł
do użytku medycznego, gospodarskiego 
i technicznego, posiada w znacznym zapasie 

i wyborowych gatunkach: *27474

SKŁAD MATWAŁÓW iPTECHTCB 
LUDWIKA SPIESSA i Syna, 

l*Iac Teatralny, obok kościoła PP. Kanoniczek.

Największa Parowa Fabryka |

GORSETOW I 
WillBlma Sieiw i Brato, 1

kS2345

Najodpowiedniejszy Organ dla Ogłoszeń we wszystkich j 
europejskich wychodzi we Wtorek każdego tygodnia, nakła 
R. Epsteina w Gdańsku.Cena prenumeraty: rocznie rs. 2, półrocznie rs, 1 
k. 50, kwartalnie rs. 1. Cena inseratów: zs ' 
drobnym drukiem, w ogłoszeniach kop.

Od d. 1 Stycznia 1882 r. zamówienia na 
prenumeratę przyjmują wszystkie biura 
pocztowe w Cesarstwie" i Królestwie.

^klaxl szkła, kryształów, | 
porcelany i fajansu, | 
ul. Rymarskiej i róg Senatorskiej Nr 471a (2), i 

p0]^ dom hrabiny Przezdzieckiej, ■ J
i Ca świeżo nadeszło towary szklane kryształowe, porcelanowo i fajansowe jg 

I Szy)61 wszorz«dl>ych fabryk francuzkich, angielskich, czeskich i niemieckich, oraz 
' Jak 7 d° °k>ei1 i wystaw sklepowych Uskutecznia wszelkie zamówienia w czasie I 

najkrótszym i po cenach przystępnych. 31522—x «o
-----------  iibi aniLM im

NAJDELIKATNIEJSZY ..tran rybi 
na<uralny- żółty, jako też oczyszczony biały, zalecany przez lekarzy, głównie 

w cierpieniach piersiowych i skrofulicznych, poleca 

T Skład Materjalów
LUDWIKA SPIESSA i Syna, ? 

Pl*c Teatralny, obok kościoła Ś-go Andrzeja (PP. Kanoniczek). li 
’ —— : k_s___ _  k—27473

____

fabryka żelaznychI

FRUMKIN, lecą: waJCnn-a nowo odbudowana i znacznie powiększona, po- M 
~elkie gatunki Mebli, także ogromny wybór Łóżek, Ko- H 

łysek i Łóżeczek dziecinnych,
It P° cenach niższych jak dawniej. y 

Pcom hurtowym odstępuje się znaczny rabat. 0J 

Wtmni • W™ Po cenach fafcryczay< eJ przy ulicy Krakowskie-Przedmieście), odbywa się M 
obecnie także w samej fabryce.

m -R-ar *-31672

„ Hermana stein & Comp.,
^tładu^r * donieść Szanownej Publiczności, że na nadchodzące Święta, oprócz-

■ w nastoln-e° prły ”licy Riarsz£tłkowsl£iej .Aa 58, WJK'A sprzedawane bę- 
SPujących Składach po cenach oryginalnych: 

ftśy ulicy Długiej J« 25, u W-go Piotra Voigtn;’ 
» „ Elektoralna 29 „ u K. Kotulińskiego.
» „ Wolskiej M 9, „ Józ. Górnickiego;

„ Twardej S 8, u W-nej E. Mereckiej. 32231k 
--- ■ ■----- - wmirciinraaffii

W znacznym wyborze

ZEGARKI GENEWSKIE $ 
od najtańszych do bardzo kosztownych,1^ 

z Pabryk: Patek, PhśUppo & Comp. Ś* 
i L. Audemars.

REGULATORY FREIBURSKIE, | 
ZEGARY PARYZKiE, 

. . . . ^sRatułRi grające 
z Repertuarom Kompozytorów PolskichfJ 

Kolekcję Antyków, 
DEWIZKI złote i z trwałej Paryskiej N 
kompozycji, po cenach bardzo umiar- j j 

kowanych, poleca

F. WOE.ONIECKI | 
Zegarmistrz przy ulicy Czystej, 

naprzeciw Hotelu Europejskiego.
W Niedziele i Święta Zakład zam. 

kntgty. ■ k—31791

I* ntśi-

rwKwn 

' tan-^to cllce zyskać z czystego towaru i nabywać takowe ekonomicznym i nader 2 
»i: ? sP°8obem, raczy przekonać się w składzie moim przy ulicy Zabloj M 3, 

‘ M r vis Saskiego ogrodu, dom przechodni od ulicy Przechodniej J\ś 4, mieszkania 
! Sdyż nadszedł znaczny transport Pierza od darcia, od najtańszych do najdroż- 
' »ui. ’ kt6ro sprzedaje o 25% taniej jak zwykle, po cenach stałych, podług nastę- 

j tuJ-lcego cennika^ , , L ,=Pierze gęsie niedarte od kop. 15.
B „ darte B „ 35. 

Puch zwyczajny . . rs.-l „ 2Q- 
n Łabędziowy . B 2.

5 B Edrędonowy. B 6. . ....
ttownle, jako też dla bab noszącym pierze do sprzedania na targu, <i?j 

odstępuję rabat.

L. Apfelbaum,

Fabryka Kamieni Młyńskich

Treść: l
Wiadomości o wystawach $ 

gajowych i zagranicznych. Najno­
wsze postanowienia Departamentu dla 

Komór Celnych w Cesarstwie i Królestwie. 
Ogłoszenia o snbmisjaoh Warsztatów Marynarki ! 

Państwa Niemieckiego i ogłoszenia Dyrekcji Prusko- 
Wschodniej komunikacji bezpośredniej Związku Międzyna- p 

rodowego. Sprawozdania giełdowo i t. p. k-32227
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ATENEUM
SPiszEXio i Litexaolzle,

Wychodzić bidzie w rolni p-Btępnym 1332 jak dotychczas na początku 
każdego miesiąca zeszytami, najmniej 12 arkuszy druku zawieraj ącemi.

PRENUMERATA WYNOSI:
Rocznie.....................................................................Rs. 12.

Półrocznie ............................................. „ 6.
Prenumeratorów z prowincji upraszamy o nadsyłanie prenumeraty bezpośrednio. 

ZE®<b> fi. JLieMLCULm.
WŁODZ1MIEF.SEA Ai 14,

kaczej bowiem za akuratność ekspedycji redakcja odpowiadać nie może. k—31894

Warszawa, Plac Teatralny. •30657

Wyżymaczki fe gą bezwarunkowo 
najlepszej najpraktyczniejsze ze wszy­
stkich dotychczas wyrabianych. Ma­
ją one korbę umieszczoną na osobnym 
trybie, nie zaś wprost przy walcu, 
pr zez co wprowadzają się w ruch z da­
leko większą od innych łatwością. 
Tryby nie potrzebują być niczem sma­
rowane, wskntek czego unika się smo­
lenia bielizny.

I,' Wyżymaczka Nr 10,. zupełnie wy- 
jSŁ' starcza do domowego użytku, wyźy- 

mać można na niej wszystko,’ od 
drobnyrfi rzeesy koronkowych, aż do»największych obrusów lub prześcieradeł; 
css-czodsość zas w pracy i niszczeniu się bielizny w porównaniu 
z>-wyzyaaaiiiem w ręku, jest ogromne.

Wyżymaczka Nr 3, z walcami 10 feali ang. długości, rs. 13.
‘ . Nr 5, , 12., . , ,17.

Trzy nbstałunkach z prowincji, uprasza się o dokładny adres, 
gffiy Handlującym ustępuje się znaczny rabat. •'3M3 

.eparreje bunionych u nas Wyżymaczek uskuteczniamy szybko i tanio

wszelkiego rodzaju i gatunku 
POCEOA.TĄ^'’^"'' . —

KRYSZTOF B WNd SYI'l 
plac Teatralny,’Ńr^óó.

w WarszawjeX

V

£

* 
!

FABRYKA MASZYN 
oraz Odlewnia żelaza, miedzi i inny cli metalów 

BRACI STORK et Comp.
HENGELO (Hollandją), 

dostarcza: Maszyny parowe, Kotły parole, Lokomobilc, oraz Maszyny warsztatowe, Trans- 
missje do przędzalni, tkalni, młynów i innych fabryk; maszyny do apretur, Prassy hydrau­
liczne i inne; Pompy, Krany, Windy, Kieraty i t. d.—Po bliższo informacje, jakotei plany 
i rysunki Tkalni, Przędzalni, Błochami, Apretur, Młynów i Piekarni, przy najtańszem obli­
czeniu, zwracać sio należy do generalnego reprezentanta na Królestwo Polskie i Rossję

Pana JT. W. W. Mac Donald, w Warszawie, 
ulica Elsktorelnn Jfi 5. k—29219

VŹ Drukarni Kurjera Wargzawtkiegc.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 6). 
fafcstaktcr XiVaclaw fcsjn anowslfi.—Wydawca Gustaw Gebethner.

Jo3Bojeap IteuaypoK). Bapniasaló (27) Aeuafipu

TW rdW*’1''

Krawiec z Wiednia, w Warszawie Senatorska At 22. 
Filja w Kijewie Kreszczatik.

Parowa Fabryka Krochmalu Pszenne^0
TT- O A TXT T7 D A «

wewnątrz grubo wykładane glinką 
paloną,

Ceny w Składach Węgla Kamiennego
Tózefo. fexid.uisMeg'O i

10. OKOPOWA 10.
Z* korzec Węgla Szlązkiego grubego lub kostkowego z odstawą kop. 9®' 
. > „ krajowego , , , , „ 9°‘
, Paczkę angielskich patentowanych podpałek kop. 1O.
Odstawa natychmiaetowa w wozach krytych, plombowanych i oeebą mag>6” 

tu stemplowanych.

Towarów koloniatoycL Deftatesów i Cygar HmćsW
Antoniego Stępkowskiego, 

w Warszawie, przy ulicy Wierzbowej )a 473c (nowy 5), 
świeżo otrzymał:

Pierniki Toruńskie.
Pierniki Norymbergskie (Łebku chan). 
Owoce Marsylijskie fruits głacós.
Śliwki Wiesbadeńskic.
Śliwki francuzkie kompotowe.
Daktyle Marokańskie. 
Czekolady i czekoladki francuzkie. 
Cacao holendeiskio w proszku, Yau Houten. 
Miód Narboński w słoiiiach. 
Pasztety Strassburgskie.
Pasztety z różnej zwierzyny.
Bażanty.
Konserwy z jarzyn, owceów, ryb i mięsa.
Minogi Elblągskic olbrzymie.

„■KA. M.

przy ulicy Muranów skiej Nr 4» 
POLECA KROCHMAL I PUDER SWEGO WYROB^ 

fprzedaż burtowa ta miejscu. ' s2°5

Zamówienia przyjmują:
Skład Herbaty WłuNowickiego, pod firmą Piotra Orłowa, Miodowa M 1. ’
Skład Herbaty Wł. Nowickiego pod firmą Piotra Orłowa, Marszałkowska M 4®.
Skład Herbaty'I. Hertza pod firmą WHenkina. Senatorska N> 27. j,
Skład Herbaty i Towarów Kolonialnych E. Wilkańca, plac S-go Aleksandra M 
Skład Herbaty 1 Towarów Kolonialnych M. Mcreckiej, Twarda As 8.
Skład Materiałów piśmiennnych L. Iłcrknera, Senatorska że 14.
Sala licytacyjna prywatna, Miodowa ?ś 11.
M. Sawicki, Newy-Swiat .V 51 i nasz
Kantor Główny Okopowa Jii 10, wprost Grzybowskiej. z—

Potaiffi Mazta i Naworame- 
najlepsze, najtańsze i najpraktyczniejsze, n10^ 
nabyć tylko w znanym od lat wielu ze sumienności Warszawski 
Magazynie gotowych Ubiorów Męzkich E. SAMET’A, n< h' 
Palta zimowe od rs. 18, Ubrania żakietowe <’L 
rs. 25, Marynarkowe od rs. 18; Szlafroki oi 
rs. 14; Pantaljony od rs. 4.50; Kamizelki, z P°* 
zostałych resztek garniturowych, od rs. 1.50.

Nadto są także Paltociki i Ubranka dla chlojicJy 
ków i dzieci, w jaknajwiększym wyborze, zawsze goto* 

| na składzie.
O łaskawe i liczne zwiedzanie w imieniu firmy uprasza

—-— u■.—> — war&&awic, Teatralny,
gjs^- Rysunki i ceny na żądanie; Handlującym rabat.

PIECE i KUCHENKI

w cenie Rubli 3, 
do największych, najozdobniojszych 

i najnowszej konstrukcji, 
polecają

k-32229
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